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Premier Cyrankiewicz i premier Nehru 
wygłosili przemówienia powitalne

IM DNIU 21 bm. w godzinach popołudniowych 
” premier Cyrankiewicz wraz z małżonką i człon­

kami polskiej delegacji rządowej przybył do stolicy 
Indii New Delhi. Drogę ze stolicy Kambodży, do Han- 
gunu delegacja przebyła na pokładach trzech samolo­
tów’ Indyjskich linii lotniczych, zaś z Rangunu do 
Delhi na pokładzie „Tu-KH".

Na lotnisku Pałam, w po­
bliżu New Delhi, gości powi­
tał bardzo serdecznie premier 
Indii Jawabarlal Nehru wraz 
ze swą córką Indirą Gandhi, 
ministrowie rządu indyjskie­
go oraz przedstawiciele parła 
mentu, sił zbrojnych i lud­
ności stolicy. Premiera Cy­
rankiewicza witali również 
ambasador PRL. pracownicy 
ambasady i wszyscy Polacy 
przebywający w stolicy Indii. 
Obecni byli także członkowie 
korpusu dyplomatycznego 
akredytowani w New Delhi

oraz liczni dziennikarze indyj 
scy i zagraniczni.

W ciągu ostatnich kilkuna­
stu minut lotu samolot' 
„Tu-104“ eskortowany był 
przez indyjskie myśliwskie sa 
moloty odrzutowe. Na lotni­
sku premier Cyrankiewicz do 
konał przeglądu kompani; ho 
norowej.

Po serdecznym powitaniu, 
obaj premierzy wygłosili krót­
kie przemówienia.

Z lotniska premier Cyrankie­
wicz wraz z maltonką udał się 
do rezydencji prezydenta Indii 
— IledżapaU Bhawan — gdzie 
zamieszka w czasie pobytu w 
New Delhi. W drodze z lot­
niska do rezydencji gościom to 
warzyjzył premier Nehru. Trasa 
wiodła przez udekorowane pol­
skimi i Indylehlml flagami uli­
ce, ’ wzdłuż których liczni mie­
szkańcy miasta serdecznie wi­
tali polskiego premiera.

Zaopatrzenie 
wsi koszalińskiej 
1T MATERIAŁY 
BUDOWLANE 
legnie poprawie
Ostatnio odbyła się w

Koszalinie narada, na 
której omawiano zagadnienia 
związane z dystrybucją ma- 
teriaiów budowlanych dla 
wsi.

l-ItzensTAWICIEIE Minister 
•twa Kontroli stwierdzili, że 
dotychczasowe formy sprzedaży 
materiałów budowlany th nie 
gwa ra ntow aly sp ra wi edli we go 
ich rozdziału, w wyniku czego 
rozwinęło się kumoterstwo 1 
nadużycia.

Dążąc do ukrócenia wszelkie­
go rodzaju nadużyć i uspraw­
nienia zaopatrzenia chłopów w 
materiały potrzebne do remon­
tu zagród i zabudowań wiej­
skich, postanowiono począwszy 
od drugiego kwartału br. wpro­
wadzić jednolity system roz­
działu materiałów budowlanych. 
Prowadzić go będą obecnie wy­
łącznie gromadzkie i miejskie 
komisje rozdzielcze. Chłopi bę­
dą otrzymywali zamówione ma 
teriały budowlane w kolejności 
zgłoszeń.

W celu ułatwienia chłopom 
odbioru tych materiałów, po­
stanowiono wprowadzić sprze­
daż bezpośrednio z tartaków, 
składów GS i nadleśnictw. W 
sklepach detalicznych natomiast 
materiały budowlane sprzeda­
wane będą wyłącznie w drob­
nych ilościach. (if)

DELEGACJA PRL W BI RMIE

Władysław 
Gomułka
PRZEPROWADZIŁ 
ROZMOWĘ 

z grupą posłów 
z Ziem Odzyskanych
W DNIU 22 marca T sekre 

tarz KC PZPR Włady­
sław Gomułka przeprowadził 
rozmowę z grupą posłów Z 
Ziem Odzyskanych. W rozmo­
wie udział wzięli posłowie; 
Rachel, Karuga. Skok, Późny. 
Wilamowski. Posłowie przed­
stawili I sekretarzowi KC nie 
które problemy ludności po> 
skiej miejscowego pochodze­
nia na Ziemiach Odzyskanych.

Spotkanie
delegacji
AKADEMII NAUK ZSRR 

i Wł. Gomułką 
i A. Zawadzkim
PRZEBYWAJĄCA w Pol­

sce delegacja prezydium 
Akademii Nauk ZSRR była o- 
becna na posiedzeniu Sejmu. 
Przed rozpoczęciem posiedze­
nia członkowie delegacji zo­
stali przedstawieni przybyłym 
na posiedzenie: I sekretarzowi 
KC PZPR Władysławowi Go­
mułce, przewodniczącemu Ra 
dy Państwa Aleksandrowi Za­
wadzkiemu oraz członkom pre 
zydium Sejmu 1 Rady Pań­
stwa, którzy odbyli z uczony­
mi radzieckimi dłuższą, ser­
deczną rozmowę.

Na zdjęciu: Rangun — 
na lotnisku.

Od lewej: Nina Andrycz- 
Cyrankiewczowa. red, Kem- 
Dlicz, premier J Cyankie- 
wicz, nemier U Nu i wice- 
minister N. Naszkowski.

- WARSZAWĘ opuściła 
delegacja Komunistycznej 
Partii Wielkiej Brytanii w 
składzie: Harry Pollitt — 
przewodniczący komitetu 
wykonawczego I John Goi- 
łan — sekretarz, generalny 
Przed wyjazdem odbyło 
sie podpisanie wspólne) de. 
kia racji PZPR i KP Wiel­
kiej Brytanii.

* * *

- WĘGIKRSKA delega­
cja partyjno-rządowa z 
Janosem Kądarem mi czele 
opuściła Moskwę udając 
się do Leningradu.

* * *
- PREZYDENT Stanów 

Zjednoczonych Eisenho­
wer mianował dotychcza­
sowego ambasadora USA 
W Moskwie Charlesa E. 
Bohlena ambasadorem w 
Filipinach, odwołując go 
w związku z tym 'r sta­
nowiska ambasadora ame 
rykańskiego w ZSRR. No. 
wvm ambasadorem ambry- 
kańskim w Moskwie zo 
stanie prawdopodobnie mia 
nowiny Thompson — o 
kemy ambasador USA w 
Wiedniu.

* * *
- PREZYDENT Nie­

mieckiej Republiki reda 
ralnej Heuas wyznaczy! 
termin wyborów do Bun 
dr-Cal u na dzień 15 wrze­
śnia rb.

. . »
- w KRAKOWIE znmrl 

w Wieku '1 lat wybitny 
uczony — historyk lltera- 
tmv. crlonek rzeczywisty 
P5N. prof. Juliusz Klei­
ner.

TU INDIACH szeroko rozwi 
• • ja się budownictwo wiel 
kich, średnich i małych za 
pór wodnych, walów ochron 
nych i elektrowni, pracują­
cych na „białym węglu". W' 
drugim planie pięcioletnim, 
którego pierwszy rok koń­
czy się w kwietniu br. In­
die przeznaczyły na ten cel 
około 20 proc, wszystkich 
-wydatków inwestycyjnych, 
wynoszących łącznie 18 mi­
liardów rupii, tj. blisko 10 
miliardów dolarów.

Pian pięcioletni obejmuje 
201 dużych i średnich pro 
jektów urządzeń irygacyj­
nych. wybudowanie lub roz­
poczęcie budowy 23 dużych 
elektrowni wodnych oraz eleu 
tryjikację ponad 10 tysięcy 
wsi i wielu miasteczek. Zapo 
biegnie to w dużym stop­
niu straszliwym powodziom, 
które powodują corocznie 
śmierć tysięcy ludzi i ol­
brzymie straty materialne, u- 
możliwi nawodnienie tysięcy 
hektarów urodzajnej ziemi.

Na zdjęciu: zapora'wodna 
w Konar.

Fot — CAF

...pogoda
Stopniowy wzrost zachmurze­

nia aż do wystąpienia opadów. 
Temperatura od plus 3° C. do 
plus 7° C. Wiatry południowo- 
wschodnie od 8 do 10 m/sek.

Juk poinformowało nas po­
gotowie ratunkowe w Kosza 
linie, w ub. sobotę we wsi 
Sucha wpadl do niezabezpie 
czonej studni półtoraroczny 
Roman Kruk. Lekarz pogoto 
wia stwierdził zgon dżiecka 
wskutek utonięcia.

— Tu Jarosz z działu tech 
nicznego Rzemieślniczej Spó! 
dzielni Pracy Drzewiarzy i 
Metalowców „Zjednoczenie" 
w Szczecinka.

Dzwonię do U7as bezpośred 
nio po rozmowie z Woje­
wódzką Hurtownią Wyrobów 
Przemysłu Chemicznego w 
Szczecinko. Dziś. tzn. 23 mur 
ca br. złożyliśmy w hurtowni 
zamówienie na 5 butli tlenu. 
Mimo, że mają oni na skła­
dzie tlen —odmówili realiza 
cji zamówienia. Oświadczono 
nam, że » Szczecinka hie o- 
trzymamy tlenu, natomiast 
możemy zrealizować zamó­
wienie w... Gdańsku. Jeśli 
hurtownia w Szczecnku u- 
prze się — zmuszeni będzie 
my wstrzymać w dwóch n i 
szych warsztatach produkcję 
wozów konstrukcji stalowej 
dla PGR-ów. Wstrzymanie 
zaś produkcji oznacza brak 
pracy dla 10 ludzi, nie mówiąc 
już o tym. że nie wywiąte 
my sir ze złożonych u nas 
zamówień.

Zajmijcie w naszej sprawie 
stanowisko.

Zajmujemy i apelujemy do 
kierownictwa Wojewódzkiej 
Hurtowni Wyrobów Przemy­
słu Chenrcznego w Szcze- 
cinku. uby zrewidowało swo 
ją dotychczasową decyzję i 
umożliwiło spółdzielni pracy 
„Zjednoczenie" szybie kupno 
5 butli tlenu.

Do 6 portów świata
przez 7 mórz

popłynie „Dar Pomorza” 
w tegorocznym rejsie szkoleniowym

(Dalekopisem z Gdyni)
SMUKŁE maszty „Daru Pomorza" widać już zda­

ła przj’ nabrzeżu pomorskim w Gdyni. Tu statek 
„wypoczywał" w ciągu zimowych miesięcy po ze­
szłorocznym rejsie przyjaźni. Obecnie zbliża się no­
wy sezon szkoleniowy. Już niedługo „Dar Pomorza" 
rozwinie skrzydła białych żagli. Dokąd go one po­
niosą w tvm roku? Z tak-.m zapytaniem zwracamy 
Się do acwtłdcy statku, kpt. Kazimierza Jurkiewi­
cza.

— Obecnie — brzmi odpo­
wiedź — przygotowujemy się 
do odbycia rocznego przeglą­
du i konserwacji statku. W 
związku z tym 2 kwietnia 
..Dar Pomorza" zostanie skie­
rowany do stoczni na remont.

— A później?
— Po remoncie udajemy 

się w rejs szkoleniowy. Prak­
tyki letnie odbędzie na po­
kładzie „Daru" około 100 
uczniów drugiego 1 trzeciego 
kursu Szkoły Morskiej w 
(idyni. Czas zaplanowanej po­
dróży — cztery miesiące.

— Prosimy o bliższe szcze­
góły.

— Z Gdyni wyniszamy w 
połowie maja. Pierwszy etap 
drogi długości 2020 mil mor­
skich prowadzi przez Bałtyk. 
Morze Północne i Ocean At­
lantycki do Gibraltaru. Z Gi­
braltaru statek uda się na 
Morze Śródziemne, a następ­
nie Jońskie i Adriatyckie, za- 
wljajpc do Jednego z portów 
lugoślowiańskich (prawdopo-

(Dokończenie na str. 2)

Strajk 
stoczniowców 

brytyjskich

200 tysięcy stoczniowców 
angielskich strajkuje nadal. 
W 70 stoczniach wstrzyma 
ne zostały prace przy budo- 
w:e 328 statków O'az prace 
remontowe na ponad 3M stat 
kach.

Na zdjęciu: pikieta straj 
kowa przed Zakładami Bu 
dowy i Naprawy Statków 
Johna Browna w Cłydeaide. 
(Szkocja).

Fot — CAF

Kanał Sueski
otwarty
DLA STATKI 
O IYPORNO$GI 

2.500 ton
EGIPSKA administracja Ka 

nału Sueskiego postanowiła w 
sobotę, że przez Kanał mogą 
przepływać statki o wyporno­
ści 2 51)0 ton. Dotychczas Ka­
nał otwarty był dl* statków 

i do 2 000 ton.



PO 10-mieslęcznej przerwie przedstawiciele ZSRR, USA, W. 
Brytanii, Francji i Kanady znowu się spotkali, by radzić 
nad sprawą rozbrojenia. Będzie to kolejne 87 posiedzenie 

podkomisji rozbrojeniowej ONZ. Cały świat zdaje sobie spra­
wę z kapitalnej wagi problemu rozbrojenia. „Delegaci omawiać 
będą sprawę rozbrojenia — pisała agencja Reutera — wie­
dząc, że narody na całym świecie zaniepokojone są niebezpie­
czeństwem, jakie mogłoby powstać, jeśli główne mocarslwa 
prowadzić będą nadal niekontrolowany wyścig zbrojeń jądro­
wych".

OSTROŻNIE Z OPTYMIZMEM

obecne spotkanie posunie naprzód sprawę rozbrojenia?
Niesposób odpowiedzieć na to pytanie. Podczas poprzed­

niego spotkania atmosfera międzynarodowa była znacznie lep­
sza. Był to okres wizyty Bułganina i Chruszczowi w Londy­
nie. Przebąkiwano o możliwości wyjazdu Żukowa do Wa­
szyngtonu. Przedstawiciele rządu francuskiego niedwuznacz­
nie dawali do zrozumienia, że uważają pakt atlantycki za swe­
go rodzaju rekwizyt „zimnej wojny". A Jednak obrady pod­
komisji rozbrojeniowej skończyły się li tylko ogólnikowymi 
twierdzeniami, że wymiana poglądów była pożyteczna i że sta­
nowiska się zbliżają.

Dziś w stosunkach międzynarodowych Jesteśmy, niestety, 
dalecy od zeszłorocznej sielanki, a toczące się na Zachodzie 
dyskusje w sprawie przezbrojenia tzn. zwiększenia atomowego 
potencjału zbrojeniowego nie nastrajają zbyt optymistycznie. 
Szczególnie o ile zważy się, że na porządku dziennym stoi 
sprawa wyposażenia w broń atomową również zachodnio-nie- 
mieckiej Bundeswehry.

Wiele jest czynników nakazujących zachowanie jak najdalej 
Idącej ostrożności przy zastanawianiu się nad perspektywami 
londyńskich obrad podkomisji rozbrojeniowej. I tak np. nie­
dawne podporządkowanie doradcy prezydenta Eisenhowera, 
Stassena sekretarzowi stanu Dullesowi jest powszechnie inter­
pretowane jako wyraz zwycięstwa w Waszyngtonie koncepcji 
usztywnienia polityki USA na odcinku sprawy rozbrojenia.

Nic znaczy to jednak, byśmy mieli z góry zakładać, że londyń­
skie narady będą bezowocne. O ile bowiem jakieś generalne poro­
zumienie nie może być serio brane pod uwagę nawet przy naj- 
optymistyczniejszych przewidywaniach, o tyle nie wykluczone 
Jest, Jeżeli nie porozumienie, to w każdym razie zbliżenie po­
glądów w pewnych konkretnych sprawach. Amerykańska agen­
cja „United Press” pisała w przeddzień obrad: „Cztery mocar­
stwa zachodnie postanowiły dać pierwszeństwo tzw. pierwsze­
mu krokowi w kierunku rozbrojenia, który mógłby być doko­

nany nawet w obecnym klimacie międzynarodowym. Oby się 
okazało, że „United Press” Jest dobrze poinformowana.

Związek Radziecki niejednokrotnie podkreślał, że jest zwo­
lennikiem nawet częściowych, ale konkretnych rozwiązań, któ­
re by przybliżały do jakiegoś generalnego porozumienia.

SZUKAJMY PUNKTU ZACZEPIENIA

1A# JAKICH konkretnych sprawach wydaje się być najreal- 
■’ niejsze osiągnięcie porozumienia? Chyba przede wszyst­
kim w sprawie zaprzestania doświadczeń z bronią termojądro­
wą. Tym bardziej realne, że każdy sejsmograf notowałby na­
tychmiast każdorazowe złamanie porozumienia w lej spra­
wie. Sprawę zaprzestania tych eksperymentów podniósł w 
swych propozycjach rozbrojeniowych przedstawiciel delegacji 
radzieckiej, Zorin. W propozycjach tych opierających się w 
zasadzie na projekcie radzieckim z listopada ub. roku Zorin 
sprecyzował również stanowisko ZSRR w sprawie utworzenia 
w Europie strefy kontrolowanych i ograniczonych zbrojeń, 
obejmującej całe Niemcy i sąsiadujące z nimi państwa a więc 
i Polskę.

Wiele przemawia za tym. że właśnie ta sprawa będzie przed­
miotem szczególnie ożywionej dyskusji. W zasadzie mocar­
stwa zachodnie nie mają nic przeciwko samej koncepcji z tym, 
że uważają, iż strefa kontrolowanych i ograniczonych zbro­
jeń powinna sięgać w głąb ZSRR, a niektórzy twierdzą, że na­
wet aż po... Ural. Swoją drogą ciekawe, jak zareagowałby Wa­
szyngton, gdybyśmy wystąpili z propozycją strefy ograniczo­
nych i kontrolowanych zbrojeń obejmującej powiedzmy, 
wschodnie stany USA.

EISENHOWER - MACM1LLAN

' OJCOSTWO idei utworzenia w Europie zdemilitaryzowane) 
strefy należy, jak pamiętamy, do Edena, który swego 

czasu wystąpił z nią w Genewie. Był to okres, kiedy Wielka 
Brytania w poszczególnych wypadkach nie cofała się przed 
podejmowaniem samodzielnych inicjatyw pokojowych, a nawet 
prowadzenia samodzielnej polityki zmierzającej do odpręże­
nia międzynarodowego, co znalazło wyraz np. w zgoła od­
miennym stosunku rządu angielskiego niż amerykańskiego wo­
bec Chin Ludowych czy też wojny w Indochinach. W angiel­
skich kołach politycznych bardzo żywe były w owym czasie 
koncepcje odegrania przez W. Brytanię roli pośrednika po­
między Stanami Zjednoczonymi a Związkiem Radzieckim.

Niestety, dla Anglii i nie tylko dla Anglii koncepcje te nie 
doczekały się realizacji. Natomiast samodzielność polityki an­
gielskiej przejawiła się w formie najbardziej nieodpowiedzial­
nej i niebezpiecznej — we wspólnej z Francją agresji przeciw­
ko Egiptowi. Agresji, którą rząd USA potrafił bardzo sprytnie 
zdyskontować dla swoich celów. I faktem jest, że dziś bardziej 
niż kiedykolwiek decydujący głos w stosunkach pomiędzy 
mocarstwami zachodnimi należy do Stanów Zjednoczonych.

W tych warunkach nastąpiło spotkanie Eisenhowera z Mac- 
millanem na Bermudach. Głównym problemem bermndzkich 
rozmów jest normalizacja stosunków miedzy USA a W. Bry­
tanią, zakłóconych wydarzeniami na Bliskim Wschodzie. Fran­
cuski „Combat" pisząc o rozmowach na Bermudach stwierdza: 
... Przedstawiciele obu stron na konferencji bermudzkiej będą 
mieli pewne trudności z zapomnieniem, a jeszcze bardziej 
z wyeliminowaniem wszystkiego tego, co ich dzieli”. Dopraw­
dy trudno przypuścić, że Stany Zjednoczone w imię „atlan­
tyckiej solidarności i przyjaźni” zrezygnują z „doktryny Eisen­
howera”, zrezygnują z tego, co stanowi jedną z podstaw ich 
polityki — z wypierania W. Brytanii z Bliskiego Wschodu. 
A właśnie na wszystko, co dotyczy spraw Bliskiego Wschodu 
Anglicy są szczególnie wyczuleni. Wprawdzie pierwsze donie­
sienia mówią, że obaj partnerzy osiągnęli w sprawach blisko­
wschodnich „zadawalający zakres porozumienia", wiele prze­
mawia za tym. iż rezultatem bermndzkich rozmów będzie 
ogólnikowy komunikat końcowy upstrzony banałami. Tego ro­
dzaju zdanie wyraża dziennik „Daily News”, który stwierdza­
jąc. że konferencja skazana Jest na niepowodzenie piszc: „Ope­
racja plastyczna może usunąć niektóre szczeliny w stosun­
kach anglelskn-amerykańsklch. powstałe w wyniku rozbieżno­
ści na temat Bliskiego Wschodu — lecz inne rany, stare i bar-

 TADEUSZ GUMOWSKI

Konieczna jest maksymalna ostrożność w polityce plac

SEJM APELUJE
o trzeźwą ocenę 

naszych możliwości gospodarczych
MA ostatnim posiedzeniu plenarnym Sejm uchwalił 
1 ’ rezolucję, w której ostrzega, iż konieczna jest ma­

ksymalna ostrożność w polityce płac aż do czasu, gdy 
wzrost produkcji i poziom zbiorów w rolnictwie po­
zwolą na wysunięcie planu d alszego realnego wzrostu 
stopy życiowej mas pracujących.

Cóż sprawiło, iż najwyższa 
| reprezentacja narodu, wyło­
niona na fali październiko­
wych przemian, uznała za sto 
sowne zająć tak rozbieżne z 
pragnieniami wielu ludzi sta­
nowisko?

Wspomniana rezolucja pod­
jęta została w okolicznościach 
wzbudzających poważne za­
niepokojenie co do stabilizacji 
naszego życia gospodarczego. 
Daje się mianowicie ostatnio 
obserwować zjawisko wyższe­
go niż to było przewidziane 
w planie i przy tym nieuza­
sadnionego ekonomicznie wzro 
stu funduszu płac. Tak np. 
w ciągu stycznia i lutego br. 
wskutek łamania dyscypliny 
płac państwo musialo wypła­
cić dodatkowo około 400 milio 
nów złotych.

ZJAWISKO ta. któremu tonu 
rzyszą jednocześnie objawy znle 
cierpliwienia gorzej uposażo­
nych grup pracowniczych prze 
dłużającym się oczekiwaniem 
na poprawę Ich położenia ma­
terialnego, grozić może w kon­
sekwencji zwichnięciem równo­
wagi pomiędzy silą nabywczą 
ludności a wzrostem zasobów 
rynkowych. Dopuszczenie zaś 
do togo mogłoby mleć katastro 
falne skutki dla całego nasze­
go październikowego programu, 
nie tylko gospodarczego, ale 
również i politycznego.
Nie wolno nam zapominać, 

że w ubiegłym roku dokona­
ny został wielki — jak na na­
sze możliwości — wysiłek dla 
polepszenia sytuacji material­
nej wielu ludzi pracy. Fun­
dusz płac robotników i pra­
cowników wzrósł łącznie w 
roku 1956, o około 15 miliar­
dów złotych, a dochody pie­
niężne chłopów o 7,5 miliarda 
złotych. Konsekwencje tego 
poważnego wzrostu siły na­
bywczej będziemy odczuwali 
w znacznym stopniu w roku 
bieżącym.

Nasza polityka w tej dziedzi­
nie nie ogranicza się jednak, 
jak wiadomo, tylko do zabez­
pieczenia realności jut osią­
gniętego poziomu plac i (locho 
dów, co też nie jest łatwe. 
Rząd podjął wicie usilnych sta­
rań i ważkich decyzji, ograni­
czając m. in. poważnie inwesty 
cje, by nadal, w maksymalnym 
stopniu kontynuować politykę 
poprawy bytu ludzi pracy. To 
też w planie na rok bieżący 
przewiduje się dalszy wzrost 
funduszu plac o przeszło 10 mi­
liardów złotych (zawarta jest 
w tym już podwyżka plac dla 
górników o 3 ml-.tardy złotych). 
Wzrost funduszu płac będzie 
jeszcze silniejszy, Jeżeli uwzglę 
dnić ustalone dodatkowo przez 
rząd rozszerzenie uprawnień 
wynikających z karty hutnika 
(o 100 milionów złotych), regu­
lacje płac kolejarzy (o około 
soo milionów złotych), wypła­
ty na poczet funduszu zaklado 
wego (w wysokości o około 1,5 
miliarda złotych).

Dochodzą do tego wyższe wy 
Platy z tytułu świadczeń spo­
łecznych, zwłaszcza zasiłków 
rodzinnych (wzrost o 1 miliard 
złotych), następnie rent, stypen 
diów Itd. Przewiduje sie ponad 
to, iż dochody pieniężne lu­
dności rolniczel płynące ze 
sprzedaży produktów rolnych 
państwu wzrosną o przeszło 4.5 
miliarda rlolych, a dochody go 
spodarki prywatnej I rzemiosła 
o około 2 miliardy złotych.

Łącznie dochody pieniężne 
ludności mają wzrosnąć według 
przyjętych ustaleń o przeszło 
21 miliardów •złotych w stosun 
ku do roku ubiegłego I wynlo 
są przeszło 192 miliardy zło­
tych. Tak się przedstawia Je­
dna strona rachunku.
A jak wygląda druga stro­

na, czyli realne pokrycie na 
te pieniądze?

Dochód-narodowy wytwo­
rzony w r. 1957 Wzrośnie w po 
równaniu z rokiem ubiegłym 
— przy 100-procentowym wy­
konaniu planów — zaledwie 
o 12 miliardów złotych. Wy­
nika to z założonego w planie 
niskiego wzrostu produkcji 
przemysłowej (o 4.2 proc.) 
i rolnej (o 3,4 proc.) oraz mi­
nimalnego tylko wzrostu wy-

1NQIE są drugim co do 
* wielkości (po Chinach) 

krajem azjatyckim. Obszar 
Indii wynosi 3043 tys, km1, 
czyli jest prawie 10-krotnie 
większy niż Polski. Indie li 
czą 370 min. ludności. Stoli 
cą Indii jest Delhi, najwięk 
szym miastem Kalkuta (po 
nad 2 min. mieszkańców). 
Ludność tego kraju posługa 
je się około 200 językami i 
narzeczami, przy czym języ­
kiem oficjalnym przez 8 jesz 
cze lat, tj. dopóki 
nie zastąpi go język hln- 
di, będzie język angielski. 
JV Indiach zlikwidowany za 
stal podział na kasty — nie 
zostały jednak zlikwidowane 
przez to wiążące się z tym 
rozliczne konflikty i uprze­
dzenia zrodzone przez wielo­
wiekową tradycję. Indie, we 
dług . oficjalnych statystyk, 
zlikwidowały u siebie widmo 
głodu — co jednak bynaj­
mniej nie oznacza, że lud­
ność tego olbrzymiego kraju 
żyje dziś w dostatku.

Indie są krajem rolniczym 
— 70 proc, jego mieszkań­
ców pracuje na roli. Indię 
zajmują pierwsze na świecie 
miejsce w produkcji herbaty, 
dają 20 proc, światowej pro 
dukcji ryżu, są jednym z 
największych producentów ba 
wełny i wielkim eksporterem 
wyrobów jutowych i tkanin. 
Posiadają też poważne bo­
gactwa naturalne: węgiel, 
naftę, mangan, surowce stia 
tegiczne, rudę żelaza (5 w 
świecie miejsce pod wzgię 
dcm zasobów rudy).

Rędąc krajem rolniczym-. 
Indie poczyniły jednak w o- 
statn:ch latach, wielkie poste 
py w dziedzinie uprzemysto 
wienia kraju, elektryfikacji, 
budowy dróg i mostów, me 
chanizacji oraz stworzenia 
warunków dla podżwignięcia 
zacofanego rolnictwa. Osiąg 
nięcia pierwszego planu 5- 
letniego pozwoliły Indiom 
stać się w zasadzie krajem

samowystarczalnym w dzie­
dzinie zaopatrzenia w żyw­
ność. Rozpoczęta niedawno 
realizacja drugiej pięciolat­
ki kładzie szczególny nacisk 
na rozwój przemysłu ciężkie­
go.

INDIE są republiką. Uzy-
* skały one niepodległość 

w sierpniu 1947 roku, a w 
styczniu 1950 r. proklamowa 
na została Republika Indyj 
ska. Partią rządzącą w In­
diach jest Hinduski Kongres 
Narodowy, na której, czele 
stoi premier, Jawaharlal Ne­
hru. Jak mówią dotychczaso 
we wyniki odbywających Się 
właśnie drugich w tym kra 
ju wyborów powszechnych.

Na trasie podróży premiera Cyrankiewicza

INDIE —
również i w tych wybo­
rach zwycięstwo przypadnie 
Partii Kongresowej.

Indie są twórcą słynnych 
dziś w całym świecie „pan- 
cza szila" — pięciu zasad 
pokojowego współistnienia. 
Indie i ich rząd, z premie 
rem Nehru na czele, opie 
rają swą politykę na zasa 
dach neutralności.

Zaskarbiły sobie sympatię 
światowej opinii publiczne! 
konsekwentną walką o odpre 
żenie międzynarodowe, o po 
rozumienie między Wscho­
dem i Zachodem, o wyzwolę 
nie ludów kolonialnych.

Naród polski z wielkim za 
interesowaniem śledzi wyda 
rżenia w Ind ach. Bliskie 
nam jest to, co dzieje się 
w tym kraju, który z dumą 
uważamy za swojego przyja 
cielą. Przykładamy wiele wa 
gi do pogłębiania przyjaznej 
współpracy polsko-hindus- 
kiej. Mamy już zresztą nie­
mały wspólny dorobek w tej 
mierze. Jak wiadomo, przed 
stawiciele Polski i Indii pra

roku. Wizyta premiera Ne­
hru była ważnym krokiem 
na drodze zacieśnienia na­
szych wzajemnych kontak­
tów. współpracy polsko-hindu 
skiej. Pamiętamy również wi 
zyte w Polsce innego wyb t 
nego męża stanu i uczonego 
hinduskiego, wiceprezydenta 
Radhakrisznana.

Nasza przyjaźń i współpra 
ca z Indiami posiada wielo­
stronny charakter i jest na­
prawdę owocna. Widać to 
zwłaszcza w dziedzinie sto 
sunków gospodarczych. Na 
mocy zawartej w kwietniu 
1956 r. hindusko-polskiej u- 
mowy gospodarczej eksportu 
jemy dziś do Indii wyroby 
walcowane, cement, tabor ko 
lejowy, obrabiarki, maszyny, 
a nawet cale urządzenia prze 
myślowe. Z Indii zaś sprowa 
dzamy cenne surowce, jak ru 
dę żelazną, mangan, bawel 
nę, jutę, herbatę itp. Obroty 
handlowe między naszymi 
krajami stale rosną, a możli 
wości w tej dziedzinie są 
jeszcze wteksze. IV parze z

dajnoścl pracy (o 0,8 proc, na 
jednego pracownika grupy 
przemysłowej). Uzyskaną tą 
drogą ilością dóbr material­
nych nie bylibyśmy w stanie 
zrównoważyć poważnie zwięk 
szonej siły nabywczej ludno­
ści w r. 1957. Aby to uzyskać, 
trzeba było podjąć starania o 
kredyty zagraniczne.

W rezultacie plan na rok 1957 
zakłada, Iż ogółem wartość to­
warów przeznaczonych na po­
krycie potrzeb Indywidualnych 
konsumentów łącznie z przeWI- 
dywanym przyrostem zapasów 
w detalu oraz wliczeniem w to 
ubytków naturalnych wyniesie 
około ISO miliardów złotych. 
Wartość usług, z których sko­
rzysta w tym roku ludność, ob 
Uczą się na około 10 miliardów 
złotych.
Tak więc nie widać bynaj­

mniej z tego rachunku, iż ist­
nieją Jakieś rezerwy pozwala­
jące na dalsze powiększanie 
pieniężnych zasobów ludności 
bez wywoływania zakłóceń na 
rynku. Plan gospodarczy — 
włączając Już w to ostatnie 
decyzje placowe rządu — le­
dwie równoważy obie strony 
rachunku.

Niezależnie od tępo Jak bar­
dzo są uzasadnione te czy Inne 
postulaty w dziedzinie płac, Jak 
pilne są Jeszcze niezaspokojo­
ne potrzeby wielu ludzi pracy 
— nie da się ominąć obiek­
tywnych przeszkód, uniemożli­
wiających rzeczywiste spełnie­
nie ze wszech miar słusznych 
postulatów. Przeszkody te 
trzeba przedtem usunąć. Nie 
są w stanie tępo uczynić naj. 
gorętsze nawet protesty i sło­
wa zniecierpliwienia. Prze^ 
szkodą tu bowiem nie są sto­
sunki między ludźmi, lecz 
twarda rzeczywistość material­
na. Dlatego też żądanie w tej 
dziedzinie sprowadzać się może 
jedynie do ścisłego przestrzega­
nia dyscypliny finansowej, nie- 
zbędnej w naszym wspólnym 
interesie a przede Wszystkim do 
wytworzenia większej ilości to­
warów aniżeli przewiduje to 
plan.

Możliwości takie Istnieją I to 
bardzo poważne. Droga pi lnego 
wykorzystania tych możliwości 
Jest. Jedyną droga dalszego po­
stępu w rozwiązywaniu palą­
cego dla wielu jeszcze ludzi 
pracy problemu płac i docho­
dów.

Z. BRYKALSKI

cują ramię w ramię w mię 
dzynarodowych komisjach 
kontroli i nadzoru nad wy 
konaniem warunków rozejmu 
i utrwaleniem pokoju w In 
dochinach. Kambodży i Korei. 
Przedstawiciele naszych 
państw niejednokrotnie rai 
mowali podobne stanowisko 
na forum międzynarodowym 
przy omawianiu różnych 
istotnych dla pokoju próbie 
mów. jak np. w kwestii do 
puszczenia Chin do ONZ, 
w sprawie rozbrojenia czy w 
potępieniu agresji na Egipt 
itp,

ZYJVO mamy jeszcze w 
pamięci wizytę premie­

ra Nehru w Polsce w 1955

Oświadczenie
Adenauera 
w sprawie listu 
Bułganina

RZĄDOWE biuro prasy 
i informacji opubliko­

wało oświadczenie kanclerza 
NRF Adenauera dotyczące 
listu przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR Bułganina 
w sprawie zjednoczenia Nie­
miec.

ADENAUER pnypomina, i* 
premier Bułganln mówi w 
swym liście o istnieniu poro­
zumienia dotyczącego podjęcia 
dalszych rokowań w sprawie 
uregulowania i zwiększenia wy 
miany handlowej, jak również 
w sprawie wzajemnych przed­
stawicielstw konsularnych oraz 
współpracy naukowej i tech­
nicznej. Niestety jednak — do- 
daje Adenauer __ premier But 
ganin nic poruszył problemu 
repatriacji obywateli NRF ze 
Związku Radzieckiego, jakkol­
wiek jest to co najmniej rów. 
nie doniosła kwestia.

Dalej Adenauer polemizuje z 
uwagami premiera Bułganina 
na temat konieczności wszczę­
cia bezpośrednich rokowań mię 
dzy rządami NRF i NRD, przy 
czym powtarza, że rząd NRF 
nie uznajc Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej.

Oświadczenie kanclerza NRF 
ponawia wreszcie propozycje w 
sprawie wyłonienia „reprezen­
tacji ogólnoniemiecklcj w dro­
dze wolnych wyborów pow- 
szechnych“.

Publikując tn oświadczenie 
biuro prasy 1 informacji pod­
kreśla, że kanclerz składa ję 
przed wyjazdem do Rzymu * 
następnie Teheranu. Właści­
wi odpowiedź Adenauera n* 
list premiera Bułganina mi n» 
stąpić dopiero po powrocie kan 
clerza z tej podróży.

tym Idzie też współpraca nań 
kowo-techniczna i wymiana 
doświadczeń.

Coraz bardzie] rozwija się 
polsko-hinduska współpraca 
i wymiana w dziedzinie ku! 
turalnej, że wymienimy choć 
by wymianę delegacji kultu­
ralnych pbu krajów, organi 
zowanie wystaw sztuki pol­
skiej w Indiach oraz rozlicz 
ne imprezy organizowane 
przez Indyj.sko-Polskie Towa 
rzystwo Kulturalne.
11/ NASZEJ mającej już 
»» swoje tradycje przyjaźni 

i wspólnracy wizyta premiera 
Cyrankiewicza w Indiach be 
dzie nowym czynnikiem zbli 
żenią. Oczekiwana jest ona 
w Indiach, jak dochodzą nas 
glosy, z ogromnym zaintere 
sowaniem, któremu towarzy­
szy wzmożona popularyzacja 
spraw polskich w postaci od 
czytów, pogadanek, wieczo 
rów muzyki polskiej itp. or 

■ganizowanych przez Towar zy 
siwo Indyjsko-Polskie. Wizy 
ta la będzie niewątpliwie, 
fniala również duże znaczę 
nic z punktu widzenia mię 
dzynarodowego jako wizyta 
służąca sprawie pokoju i wza 
jemnego zbliżenia narodów. 
A o tym, że nie tylko In­
die u nas, ale również my 
w Indiach cieszymy się wiel 
kim uznaniem i sympatią, 
świadczą słowa premiera Ne­
hru. wypowiedziane dwa mig 
ślące temu w wywiadzie u- 
dzielonym prasie polskiej:

..Jesteśmy niezmiernie ra­
dzi — powiedział premier 
Nehru — że w ciągu ostat­
ni h kilku lat stosunki mię 
dzy Polską i Indiami pogłę 
biły się i rozwinęły... S'e 
dtiliimy z wielkim zaintere 
sowaniem ostatnie zmiany w 
Polsce i zwrot w kierunku 
liberalizacji i demokratyza­
cji. ponieważ jest to zgodne 
z naszym sposobem myśle­
nia. Dlatego też spodzie­
wam się, że nasze stosunki 
z Polską będą się coraz bar 
dziej zacieśniać".

Przegląd

wydarzeń

„Dar
Pomorza”

(Dokończenie ze str. 1) 
dobnie będzie to Split). Póź­
niej ,,Dar' odwiedzi Istambuf 
w Turcji, po czym w drodze 
powrotnej zawita do Tangeru, 
Casablanki, wstąpi do Rotter- 
damu i po przebyciu ostat­
nich 720 mil wróci do portu 
macierzystego w Gdyni.

Trasa, jak widać, dość atrak­
cyjna i przyszłym wilkom mor­
skim niewątpliwie dostarczy 
wielu przeżyć i emocji. Bę­
dzie to 12 po wojnie rejs „Da­
ru Pomorza0. Oczywiście każdy 
z nich odbywał się na Innej 
trasie.

Przy okazji warto wspomnieć, 
że „Dar“ jest przynajmniej 
dwukrotnie starszy od każdego 
ucznia, jaki w tym sezonie bę­
dzie odbywał na jego pokładzie 
praktykę. W bieżącym roku 
nasz, nglowlec kończy już... 

I 4» rok swej kariery morskiej.



Eksport polskich lokomotyw Nie wiem, vtr bedzie to najtrafniejsze określenie, nie po­
zwolę tobie ów. według mnie fakt bez precedensu nazwać
„•prawą kolobrztike". Tych czytelników, którzy nie rad ją 
Istoty oprawy, zmuszony JesU ni odesłać do szeregu praso­
wych publikacji uą ten temat, które m. In. ukazały się w
„Głosie Koszalińskim'*, Dlaczego „sprawę kołobrzeską** okre­
ślić trzeba faktem bez precedensu?

konany osobiście jeszcze pew­
ną dozą nieufności darzę tę o- 
bietnicę. Zresztą, co praktjcz 
nie będzie można za tę sumę 
wykonać i co praktycznie tego 
rodzaju „inwestowanie" przynie 
sie naszej gospodarce?

20 milionów zło­
tych przeznaczana 

rokrocznie na odbudowę Kolo 
brzegu może, zdaniem fachow­
ców, pozwolić na bardzo mini 
malne i rachityczne wykonywa 
nie prac przy odbudowie znisz 
czonego wojną i nieudolną po­
wojenną gospodarką kołobrzes­
kiego uzdrowiska i samego mia­
sta.

A w wypadku Kołobrzegu czas 
wyraziście robi swoje. .. Moż­
na się zgodzić na odrzucenie 
koncepcji mówiących o odbudo­
wie i rozbudowie portu, ale nie 
można w tym samym czasie na 
dal obojętnie przechodzić obok 
odbudowy uzdrowiska które z 
roku ni rok zaczyn?, przypomi­
nać raczej jedno wielkie rumo­
wisko! Aby uzdrowisko kolo 
brze-Mle rzerzywWcde i tylko 
chociaż częściowo mogło powró-

koiobrzesklej". Niestety, 1 wów 
czas skończyło się na obietni 
cach.

Wstyd przyznawać się, że 
przez naszą paradoksalną 
gospodarkę dopuściliśmy w 
tym wypadku do wielu mi­
lionowych strat. Możemy dziś 
fozmaicie tłumaczyć błędy po 
relhione w kierowaniu naszą 
gospodarką, w nieudolnym pia 
nowaniu sześciolatki, w niewłaś 
ciwym gospodarowaniu na Zie 
miach Zachodnich. Możemy dziś

DWUNASTY

muszę przyznać, że mimo 
stko cieszą się. To zadowolenia 
zrodziło się z ich żmudnego 
kołatania gdzie tylko się da, aby 
chociaż częściowo ratować mia-i 
sto od zagłady. A więc dzięki 
tym staraniom przestaną wresz 
cie wywozie cegłę. Jeszcze w 
bieżącym roku ma zacząć się 
budowa fabryki wyrobów cu­
kierniczych w obiekcie byłej 
elektrowni, zniszczonej, a po­
tem kompletnie rozszabrowanej 
przez państwowo-prywatną ini-. 
cjatywę. W trzecim kwartale 
br przy ul. Findera ma pow­
stać wędzarnia ryb. która zatrud 
ni kilkunastu robotników*. Jesz­
cze wiosną br. ruszyć powinna 
produkcja prefabrykatów z gru 
zu. Władze kołobrzeskie chcą 
także odbudować zniszczony 
gmach byłego liceum, aby w 
ten sposób znaleźć miejsce dla 
300 dzieci w wieku szkolnym, 
dla których w przyszłym roku 
zabraknie ławek. Można jesz­
cze wspomnieć o przeznaczę 

niu 75 tys. z-ło 
tych na rozwój 
spółdzielni ry­
backiej.

Czy to 
wszystko jed­
nak może mleć 
flakiś zasadni­
czy wpływ na 

zmianę kołobrzeskiego kra­
jobrazu? Bardzo optymistyczne 
byłoby takie rozumowanie, a 
ponieważ nas dziś już na to 
nie stać, musimy bezwzględnie 
je wykreślić z obecnego punktu 
widzenia. Ze stanowiska, które-i 
mu przede wszystkim potrzeba 
realnego, naprawdę gospodar­
skiego sposobu patrzenia, rozu 
mowania i działania.

• • • 

1957 jest dwunastym 
z kolei dla Kołobrze­

gu. miasta niepewności, niepoko 
jącej ciszy, zwiędłej woni ru­
mowisk, gorzkiego nieporozumie 
nia. Dwunastym, podkreślają­
cym brak stabilizacji na tym 
terenie. Dwunastym niepewnym 
i alarmującym.

To bardzo niedobrze, gdy 
alarm powtarza się po raz dwu 
nasty.

3. GIERCZYNSKI'

Fabryka lokomotyw Im. F, Dzierżyńskiego w Chrzanowie 
produkuje lokomotywy wąsko i normalnotorowe. Część pro­
dukcji przeznaczoną Jest na eksport.

Na zdjęciu: fragment montażu parowozów wąskotorowych 
KP-1 przeznaczonych na eksport do ZSRR.

Z życia partii

Zastanawiające cytry
W okresie między IV a V 

Wojewódzką Konferencją Par 
tylną liczba członków i kandy 
datów koszalińskiej organiza­
cji partyjnej wzrosła o 1 240. 
Najwyższy wzrost obserwuje­
my w tym czasie w samym 
Koszalinie oraz w powiecie 
miasteckim 50 proc, członków 
i kandydatów znajduje się w 
wiejskich organizacjach par­
tyjnych (wioski, PGR-y, 
POM-y oraz leśnictwo). Prze­
szło 22 proc, ogółu członków 
i kandydatów skupiają orga 
nizacje partyjne w przemyśle 
i rzęfńlośle.

Skład socjalny członków* i 
kandydatów partii wygląda 
następująco*. robotnicy (w 
tym i robotnicy rolni) 40,4 
proc., chłopi 17,4 proc., pra­
cownicy umysłowi 38,5 proc., 
rzemieślnicy, gospodynie do­
mowe itp. 3,7 proc.

Zmiany w składzie socjal­
nym jakie zaszły na przestrze 
ni ostatnich lat w naszej wo­
jewódzkiej organizacji partyj­
nej nie można uznać za prawi 
dłowe. Mamy do zanotowa­
nia jedynie poważny wzrost 
liczby członków partii w 
PGR-ach.

I tak, jeśli w 1953 r. było 
W PGR-ach 2 590 członków, 
to obecnie liczba ich wzrosła 
do 5 560. Biorąc pod uwagę 
charakter naszego wojewódz­
twa należy stwierdzić, że ta­
ki kierunek rozwoju partii 
jest na pewno słuszny.

Pomyślnie kształtuje się — 
w przeciwieństwie do lat po­
przednich — wzrost szeregów 
partyjnych wśród inteligencji 
technicznej, specjalistów rol­
nych oraz służby zdrowia.

Obok tych pozytywnych przy 
kładów mamy w naszym wo­
jewództwie cały szereg niepo­
kojących zjawisk. Należą do 
nich: pewien zastój w rozwo­
ju partii wśród robotników 
przemysłowych, trwający od 
kilku lat spadek ilościowy 
w partii chłopów, czy wresz­
cie nadmierny wzrost pracow­
ników umysłowych — głów­
nie urzędników. Tak np. w 
koszalińskiej miejskiej organi 
zacji partyjnej 73.9 proc, ogó­
łu członków i kandydatów par 
tli to urzędnicy.

Gdzie tkwią źródła, tych u- 
Jemnyćh zjawisk?

Przyczyn, które złożyły się 
na taki stan, jest bardzo wie­
le. Niesposób je omówić w 
krótkiej notatce. Do ważniej­
szych z nich należą niewątpli 
■wie: słaba aktywność organi­
zacji partyjnych (zwłaszcza na 
wsi), daleko niedostateczna 
więź z masami, nawyki sta­
rych, administracyjnych form 
li metod pracy itd. Oczywi­
ście, że błędy i wypaczenia ja­
kie miały miejsce w minio­
nym okresie nie mogły nie po­
derwać .zaufania do partii. 
A zaufania nie da się w prze 
ciągu kilku dni czy nawet ty­
godni odzyskać.

Niemało też szkody wyrzą­
dziła nieuzasadniona pogoń za 
jak największą ilością nowych 
przyjęć. Był okres, kiedy pra 
gę instruktorów KP oceniano

I na podstawie ilości przyjęć 
, kandydatów do partii. Taki 
„nabór" sprzyjał przyjmowa­
niu do partii ludzi przypadko­
wych, często zdemoralizowa­
nych 1 niezwiązanych ideolo­
gicznie z partią. Nic więc 
dziwnego, że w tej sytuacji 
wiele organizacji i jej człon­
ków było i jest nadal bier­
nych, że trzeba było poważną 
liczbę członków i kandyda­
tów partii wykluczać czy też 
skreślać. Weźmy chociażby 
1956 r. Wykluczono 1 skreślo­
no w tym okresie 1 056 człon­
ków i 640 kandydatów partii.

Obecnie wiele organizacji 
partyjnych, szczególnie ostat­
nio w czasie dyskusji nad lis­
tem Biura Politycznego KC 
podejmuje szereg słusznych dc 
cyzji, które sprzyjać będą jak 
najbardziej właściwemu wzro 
stowi szeregów partyjnych. 
Przyczyni się to niewątpliwie 
do ożywienia ich pracy oraz 
pogłębienia zaufania ma* do 
partii.

wiadomo, 
że Koło 

brzeg wszedł do powojennej hi 
slorii Polski z krwawymi rana­
mi. Nie wszystkim jednak wia 
domo. że to przeszło pięćdziesię 
ciotysięczne miasto jeszcze do 
dziś tchnie powiewem minionej 
wojny, że jeszcze do dziś odczu 
wa się lam jej skutki. To mia­
sto, które ongiś znane było mię 
szkańcom całej cywilizowanej 
Europy, które ongiś ściągało 
turystów i kuracjuszy od Hel 
sinek po Lizbo 
nę i Triest, któ 
re gromadziło 
w swoich ban­
kach dewizy 

kilkunastu
państw naszego 
kontynentu —- 
dziś przestaje 
żyć. I to jest najbardziej bo­
lesne, przerażające i zarazem 
zdumiewające. Czy nie ma wa 
runków, aby miasto to z powro 
lem przywrócić życiu, dać mu 

i szanse rozwoju? Czy możliwości 
właściwego eksploatowania bo 
gactw uzdrowiskowych Kolobrze 
gu są dla naszego państwa nie 
opłacalne, albo też nieosiągal­
ne? Czy w „sprawie kołobrzes 
kiej" tkwi jeszcze jakiś inny 
element utrudniający jej rozwią 
zanie?

Wielokrotnie Interpelowane w 
‘ej sprawie różne ministerial 
nc czynniki, te nawet na naj­
wyższym szczeblu z reguły od 
powiadały optymistycznie brzmią 
cynii obietnicami. Nie chcial- 
bym dochodzić liczbę pism, któ 
re krążyły między Koszalinem. 
Kołobrzegiem. a Warszawą. Spo 
częły one wreszcie w segrega 
torach względnie w kasach pan 
cernych rozmaitych instytucji, 
o mniej lub bardziej dostojnej 
nazwie. Na wymianie korespou 
dencji zasadniczo wszystko się 
skończyło. I stąd właśnie pierw 
szy nowód do żalu goryczy 1 
złości. Cóż, wiele faktów za tym 
przemawia. Osobiście uczestni­
czyłem w ubiegłym roku w po 
rieSzenfu Wojewódzkiego Zespo 
iu Poselskiego, które odbywało 
się w Warszawie. Na posiedze­
niu tym przedstawiciele egzeku 
tywy KW PZPR, Prezydium 
WRN 1 posłowie nalegali na mi 
nistrów, aby znaleziono wresz 
cie jakieś wyjście dla „sprawy

dowolnie winić za to tego lub 
tamtego ministra, ale analiza 
popełnionych błędów nic pokryje 
nam jednak sumy strat. 1 dla 
tego nie wolno nam, a tym 
samym obecnemu kierownictwu 
zainteresowanych w „sprawie 
Kołobrzegu’* resortów stosować 
„strusiej polityki-' typowej dla 
minionych lat.

Spotkałem się a opinią, że w 
ubiegłym okresie głównymi wi­
nowajcami były ministerstwa te- 
tluri 1 zdrowia, które z niewy­
tłumaczonych przyczyn nie chcia- 
ły poprzeć władz wojewódzkich, 
torpedując z roku na rok zała­
twienie tej sprawy. Nowe kie­
rownictwa resortów żeglugi I 
zdrowia mają niewątpliwie sze­
reg kłopotów z ostatecznym wy­
plenieniem z tycia niewłaści­
wych koncepcji zrodzonych przed 
1S5S rokiem. Według mnie, w 
tym kręgu znalazła sie Uktę 
opinia, te rzekomo w Kołobrzeg 
nie opłaca się włożyć ani jednej 
złotówki, gdyż byłby to wydatek 
nieopłacalny. Wprawdzie tego ni­
gdzie nie publikowano, niemniej 
jednak podobnej treści thimącze- 
sifą można było spotkać na każ­
dym kroku. „Na to potrzebne 
są dziesiątki milionów. .a nas 
przecież nie stać!.. .** Będzie 
truizmem powtarzanie, te w tvm 
samym czasie dobiegała końca 
budowa kolumnowej amiUady 
pried gmachem Ministerstwa 
Rolnictwa w Warszawie, która 
jonskich kolumn nie przypomina­
ła. a która Ibaljońskle sumy po­
chłonęła. a jednak kompleks 
prowincji...

Jak tego rodzaju fakty przyj. 
Mowano na dole, właśnie na 
prowincji. w zainteresowanym 
sprawą Kołobrzegu w społeczeń­
stwie naszego województwa — 
tego nie warto powtarzać.

Możliwości powrotu Kolobrze 
gj na mapę Europy, na mapę 
uzdrowisk, których niewiele jest 
na naszym kontynencie — sa 
bardzo realne. Pojmujemy rea! 
nie nasze obecne tarapaty na 
tury gospodarczej i wcale me 
łudzimy się, że zjawi się jakiś 
cudotwórca i odkryje polskie 
Mondyke. Trzeba jednak, na 
szym zdaniem, poddać częścio­
wej rewizji dotychczasowe sta 
nowisko Ministerstwa Zdrowia 
i zastanowić się, czy nie dałoby 
‘ ię wykroić w budżecie dodat­
kowych, (ponad zaplanowane' 
funduszów, przeznaczonych na 
odbudowe Kołobrzegu. Projekt 
planu 5-letmego zakłada wpraw 
dzie wydatkowanie na ten cel 
M! milionów złotych, z czego 

min zl Kołobrzeg miałby u 
zyskać jeszcze w bieżącym ro­
ku. Proszę mi wybaczyć, ale 
smutnym doświadczeniem prze

ALARM

JAN KOBA - SŁAWNO. — 
Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej w Boleszewiu robi co 
może w poruszonej przez Was 
sprawie.

B. T. — KOŁOBRZEG. Mosty 
zostaną zabezpieczone. Odbudo­
wa ich nastąpi w roku 1958.

CZYTELNICZKA - ZŁOCIE­
NIEC. Kierownictwo Delegatu­
ry Powiatowej w Drawsku nie 
ma żadnych zastrzeżeń do pra­
cy sprzedawczyni.

BOLESŁAW ĆWIKLIŃSKI — 
PRZEWIANY, pow. KOSZALIN. 
Zlewnia jest zamknięta z powo­
du malej ilości dostarczanego 
młcka.

HENRYK FORTUNA - 
SŁAWNO. Okręgowy Zarząd 
Kin obiecuje, że wypadki, o któ­
rych piszccic, nie powtórzą się.

J ANDRZEJEWSKI - SYP­
NIEWO. Nie wszystkie zarzuty 
potwierdziły się.

T. KUBACZYK I B. PAWLAK 
— PGR POLICZKO. Radzimy 
przyjąć pracę w PGR Poltczko. 
Innego wyjścia na razie nie 
widzimy.

MARIAN KRAWCZYK - 
CHRZĄSTOWO, pow. CZŁU­
CHÓW. iW sprawie pracy należy 
zwrócić się do referatu zatrud­
nienia w Prezydium Miejskiej 
lub Powiatowej Rady Narodo­
wej.

PIOTR KOSIOR — RADO­
SŁAW. Lekarz specjalista uznał,

że choroba nie wymaga przeby­
wania w zakładzie zamkniętym, 
lecz trzeba ją leczyć ambulato­
ryjnie, o czym zostaliście po­
wiadomieni.

WERA ABRAMCZYK - 
USTKA. Według wyjaśnień Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej 
sprawa Wasz* zostanie załatwio 
na pomyślnie, gdy będą ku te­
mu możliwości.-

rlć do swej dawnej rangi, wre. 
srele żeby w ngóle stało się ren­
towne, musi mieć ono czynnych 
ntc dwa, a 20 sanatoriów, nic Je­
den, a 10 pensjonatów I to przy­
najmniej tak na początek. Wie 
dy Kołobrzeg slalhy się znowu 
magnesem przyciągającym setki 
kuracjuszy i Wystów, wtedy 
byłby dla nas swego rodzaju u- 
zdrowiskowym Kloudyke, wtedy 
przestano by z niepokojem mówić 
o marnotrawstwie w ciągu doby 
kilku milionów litrów drogocen­
nych solanek wchłanianych przez 
wody Bałtyku. Tylko tędy droga 
do rozwoju uzdrowiska.

Kołobrzeg musi z powrotem, 
choćby tylko w trzech czwar­
tych, otrzymać to wszystko, co 
posiadał lat temu dwadzieścia. 
Kuracjuszom i turystom zagra 
nicznym (a tędy możliwości zdo 
bycia dla nas cennych dewiz), 
niepotrzebny będzie ani tor żuż 
Iowy ani hipodrom, ale muszą 
oni mieć możność korzystania z 
kilku tenisowych kortów, muszą 
mleć parkiet do cha cha, gdzie 
spotkać się na kieliszku cherry, 
gdzie wymienić szwedzką koro 
nę na polską złotówkę. Tego 
wszystkiego nie będziemy mogli 
stworzyć turystom inwestując co 
rocznie w Kołobrzeg jedynie 
20 milionów złotych.

Kiedyś, nie tak dawno mole 
stowala nas w sprawie ewen 
tualncj dzierżawy części uzdro­
wiska Czechosłowacja. Ofertę 
podobnej treści chciala przesiać 
Szwecja. Gdy kogokolwiek inter 
pelowalem w tej sprawie wszę­
dzie dwuznacznie prz.ytvkanj 
palec do ust. Pst! Nie. jestem 
politykiem ani ekonomistą, ale 
jaka była i jest racja stanu 
uniemożliwiająca nawiązanie 
choćby bardzo skromnej współ 
pracy w tej dziedzinie — tego 
nie wiem i chyba nie zrozu­
miem. A o ile mi wiadomo 
propozycje bvłv ciekawe i wca 
le nieobwarowane politycznymi 
warunkami. Pozostaliśmy jed­
nak wierni zasadzie, która ma 
posmak goryczy. Nam się to nic 
opłaca!...

słychać nowe 
go w Koło­

brzegu?
Rozmawiałem z towarzysza 

mi z tamtejszych instytucji i

W plerWMych dniach kwietnia przybędzie d0 Polski na podstawie umowy podpisanej r „Estra­
dą* Muskomłty respót baletowy „Brazlliana*. w czasie pobytu w naszym kraju zespól wystąpi 
w rnmuuu. Gdańsku. Warszawie, l.odzl. Krakowie, Katowicach. Wrocławiu i Szczecinie,

Na zdjęciu: trarwent programu M. ..Camtombia". iyot.

• JESZCZE JEDNO > 
ŹRÓDŁO DEWIZ

• WRÓG NR I STONKI 
ZIEMNIACZANEJ

W Nożynku 
powstaje 

hodowla bażantów
W gospodarstwie Nożynko, 

w zespole PGR Unichowo 
(pow. Słupsk) dobiegaj* koń 
ca prace przy budowie pierw 
szej na terenie województw* 
koszalińskiego fermy bażan­
tów. Już w tym roku term* 
ta liczyć będzie około 450 
sztuk tych wartościowych 
ptaków.

Nożynko będzie ferm* ho­
dowlaną. Jej zadanie — to 
wychów możliwie najwięk­
szej ilości bażantów i... pusz 
czanie ich na wolność, ponad 
to zaopatrywanie w materiał 
hodowlany następnych ferm, 
których kilka m. in. w PGR 
Bobrowniki w pow. słupskim, 
będzie wybudowanych w naj 
bliższych latach.

W okresie wojennym I po­
wojennym bażanty zostały 
niemal całkowicie wytrzebio­
ne na terenie naszego kra­
ju. A szkoda, bo posiadał* 
smaczne mięso i są poszuki­
wane zagranicą. Mogą więc 
przysporzyć natn sporej ilo­
ści dewiz. Ponadto bażant to 
wróg nr 1 stonki ziemniacza 
nej, która, jak wiadomo, 
szczególnie w ostatnich la­
tach zaczęła poważnie zagra 
żać naszym plantacjom ziem 
maczanym. Do hodowli ba­
żantów ogromną wagę przy­
wiązuj* nasi sąsiedzl — Cze­
si. Na terenie Czechosłowa­
cji znajduje się około 450 
tysięcy tych ptaków, na te­
renie zaś naszego kraju za­
ledwie 4,5 ty*. .

' ‘ J. I

Wszystkim Suma

Co teraz

Rok



Piłkarze karlińskiego Soko 
ła przygotowują się do sezo 
nu na obozie zorganizowa­
nym w Szklarskiej Porębie 
Na zdjęciu: widzimy zespól 
Sokoła podczas spaceru.

Piłkarski turniej 
PKKF

W błyskawicznym turnieju pil 
karskim zorganizowanym wczo­
raj w Koszalinie przez PKKF 
pierwsze miejsce i proporzec 
przewodniczącego Prez. PRN w 
Koszalinie zdobył 111-ligowy 
„Granit" Koszalin.

Po „drodze” do finału „Gra­
nit” pokonał 3:0 (v, o) LZS 
Mielno oraz LZS Bobolice 2:0 
tl;0). W fnale Ilł-ligowcy spot 
kali się z „Orłem” Sianów, z 
którym po zaciętej grze zwycię­
żyli 5:3 (1:0).

Zdobywca drugiego miejsca 
— „Orzeł” (Sianów) w nagro­
dę otrzymał dyplom i puchar 
PKKF.

Turniej piłkarski zgromadzi! 
na starcie 12 zespołów. Poziom 
spotkań nie był najlepszy.

Grocholska i Schranz 
triumfują w trójkombinacji
Dopiero w późnych godzi­

nach wieczornych komisja sę­
dziowska Memoriału Br. Cze­
cha i H. Marusarzówny obli­
czyła wyniki trójkombinacji

Pod koszem juniorów

alpejskiej kobiet i mężczyzn. 
Zgodnie z prowizorycznymi 
obliczeniami wśród kobiet naj 
lepszą okazała się Grocholska- 
Kurkowiakowa, a wśród męż­
czyzn „przyszły Toni Sailer” 
— Schranz.

A oto wyniki: kobiety: 
Grocholska - Kurkowiakowa 
(Polska) — 6.45; 2) Schicki
(Austria) — 6.43; 3) Grese 
(Francja) — 12.17; 4. Durrer 
(Szwajcaria) — 19.49; 5) Can- 
towa (Szwajcaria) — 21.69;
6) Rychvalska (CSR) — 23.12; 
7) Kovari (Węgry) — 26.83; 
8) Ćwiękałówna (Polska) 
— 27.86.

Mężczyźni: 1) Schranz (Au­
stria) — 1.25; 2) Gramzham- 
mer (Austria) — 4.77; 3) Clap 
tak (Polska) — 8.64; 4) Perret 
(Francja) — 10.42; 5) Dymi­
trow (Bułgaria) — 10.52; 6) 
Marusarz (Polska) — 18.30; 
7) Dziedzic (Polska) — 20.42.

Dobre przygotowanie zademonstrowali
biegacze w Szczecinka

W dniu wczorajszym w Szczecinko odbyły się wojewódzkie 
biegi na przełaj. Startowali w nich reprezentanci Zlocieńca, 
Szczecinka, Koszalina, Białogardu, Kołobrzegu, Bytowa 
i Świdwina.

W ogólnej punktacji kół triumfowali gospodarze, reprezen­
tanci szczecineckiego Darzboru. przed Iskrą i Barką. W pun­
ktacji powiatów kolejność miejsc była identyczna: Szczecinek 
— 368 pkt., Białogard — 112, Kołobrzeg — 106.

Ogółem rozegrano 9 konkurencji, przy czym dwóch pierw­
szych w każdej zdobyło prawo startu w biegu centralnym.

Znana ze zmienności pogoda 
koszalińska i tym razem splata­
ła lekkoatletom figla. Od same­
go rana świeciło słońce, ale...

Młodzi koszykarze naszego 
województwa występujący w 
dwóch grupach w walce o tytuł 
mistrzowski okręgu zakończyli 
17 bm. spotkania eliminacyjne. 
W wyniku przeprowadzonych 
rozgrywek pierwsze miejsce w 
grupie A zajął, zespól koszaliń­
skiego Bałtyku, wyprzedzając 
następną drużynę w tabeli — 
Zryw ZSMR Koszalin o 1 punkt

Oba te zespoły z tej grupy 
zakwalifikowały się do walk fi­
nałowych.

Mistrzostwo grupy B zdobyli 
Juniorzy Gryfu Słupsk, przed 
SKS Znicz Biadogard. Drużyny 
te będą mieć w finale za prze­
ciwników zdobywców I i 11 miej 
aca w grupie A.

A oto tabelki spotkań elimi­
nacyjnych.

GRUPA A

GRUPA B

jednocześnie wiał silny., zimny 
i porywisty wiatr. Dokuczliwe 
zimno nie sprzyjało osiągnięciu 
dobrych wyników. Tym niemniej 
biegacze kończyli konkurencje 
w dobrej formie, demonstrując 
w większości należyte przygoto­
wanie do zawodów. Najciekaw­
szy bieg podczas wczorajszych 
zawodów rozegrali seniorzy na 
dystansie 3000 m. iW konkuren­
cji tej startowali m. in. znani 
zawodnicy — Sak, Barta, Brzo­
zowski i SchuU. Brzozowski zo­
stał nieco na starcie, szybko jed 
nak doszedł czołówkę, aby osta-

Z ostatniej chwili
W otwartym konkursie sko­

ków rozegranym' na Dużej 
Krokwi w Zakopanem na zakoń­
czenie tegorocznych międzyna­
rodowych zawodów narciarskich 
— Memoriału Br. Czecha i H. 
Marusarzówny, zwyciężył Harry 
Glass (NRD), z łączną notą 
216,5 pkt. Skoki — 73,5 i 78 m. 
przed swym rodakiem Leserem

tecznie wybrać bieg różnicą o- 
kolo... 10 tn. Drugie miejsce za­
jął Barta, a trzecie — Sak 
(wszyscy trzej z. Iskry Biało­
gard).

B. dobrze spisał się St. Kra­
wiec w biegu na 6 000 m. Wy­
przedził on swych rywali o bli­
sko 700 m.; biegnąc niemal od 
startu samotnie. Krawiec ukoń­
czył bieg w dobrej formie, toteż 
można się spodziewać, że w se­
zonie poprawi swoje najlepsze 
rezultaty, będąc? w kilku wypad 
kach rekordami okręgu.

Konkurencje kobiece przynio­
sły sukces wychowankom Wolt- 
mana z Darzboru. Wygrały one 
wszystkie konkurencje. Przewa­
gę reprezentantek Szczecinka od 
zwierciedla dobitnie tabela pun­
ktowa. Darzbór zgromadzi! 189 
pkt. w konkurencjach kobiecych, 
podczas gdy druga z kolei Bar­
ka miała ich tylkó 36!

Organizacja zawodów nic by­
ła najlepsza. Z niewiadomych 
przyczyn zabrakło dyplomów 
dla zwycięzców, a starter posłu­
giwał się... gwizdkiem.

Zawiodły również kola. Na 
starcie zamiast 150 zgłoszonych, 
stanęło tylko 65 zawodników i 
zawodniczek.

Wyniki: kobiety: IW m dziew* 
cząt: Jasiewicz — 2.55,4 min., 2. 
Tarnowska — 3.03,2, 3. Kubacka 
(wszystkie Darzbór), 800 m Junio­
rek: — Góralczyk — 3.21,5, 2-
Zwierzchowska — 3.22,5, 3 Kosz- 
nik (wszystkie trzy Darzbór), 
800 m seniorek: — Krawczyk 
(Darzbór) — 3.13,0, 2. Kobiałko 
(Barka) __ 3.22,0, 3. Łapko (Iskra), 
1500 m seniorek — Kulesza — 
7.24,2, 2. Przyslwek (obie Darz­
bór) — 7 39,4 min.

Mężczyźni: 1 000 m chłopców — 
Wojteckl (Zryw Złocieniec) — 
£.35,8, 2. Mazurkiewicz (TPD 
Szczecinek) — 3.36,9, 3. Litero- 
wlcz (Darzbór); 2000 m Juniorów 
— Stanik — 6.08,0. 2. Michalak! 
(obaj Darzbór) — 6.11,2, Dratwiu 
skl (Zryw Złocieniec); 3409 m •« 
niorów — Brzozowski — 10.28,2, 
t. Barta - 10.14,4, »■ , S»*
(wszyscy Iskra); 6000 m seniorów 
- Krawiec (Iskra) _■ £
Kęcel (Darzbór) — 22.57,4, 3. Klin 
klisz (WKS Koszalin): 124M m 
— Walczak (Darzbór) — 5S.W,». 
2. Richter (Barka) — 56.05,3, V 
Jajus (Barka).

Z boisk 
piłkarskich 

ćwierćfinał Pucharu PoMkH
ŁKS — Wisła 2;1 — po dogryw­
ce, Unia Racibórz — Stal Sosno­
wiec 3:1 <0^0). * *

Finał pucharu redakcji „Spor* 
tu“: CWKS Wrocław — Budow­
lani Opole 0:1. Mecz atał na do* 
brym poziomie.

♦ • •

W towarzyskich derbach lokal­
nych Warszawy Legia pokonała 
Polonię 4:2.

Piłkarze nowopowstałego klubu 
sportowego Lechla w Szczecinka 
rozegrali towarzyski mecz z Gry­
fem Barwica, uzyskując wynik 
remisowy 0:0.

Kandydaci 
do „ósemki“ 
olimpijskiej 
już trenuj

Zapoczątkowany przez re­
dakcję „Eąprcssu Wieczorne 
go*- zaciąć kandydatów do 
wioślarskiej „ósemki** olim­
pijskiej zyskał sobie dużą po- 
Jmlarność i kontynuowany 
est z dużym powodzeniem.
Jak Jut podawaliśmy, rów­

nież redakcja „Głosu Kosza, 
lińskiego" wspólnie z sekcją 
wioślarska TKS Ustka przy­
stąpiła niedawno do rywali­
zacji z osadami innych ga­
zet.

Do organizatorów wpłynęło 
Już wiele zgłoszeń. Na tre­
ningi, które przeprowadzą in­
struktor Wagner, uczęszcza 15 
osób. Treningi odbywają się 
w środy 1 soboty o godz, 19 
w szkole podstawowej w Ust­
ce W każdą niedzielę młodzi 
wioślarze wyjeżdżają na wo­
dy rzeki Słupi.

Najwięcej kandydatów zgło- 
•ilo się ze Słupską 1 Ustki. 
Jest to przeważnie młodzież 
szkolna. Ale nie wszyscy chęt­
ni mogą zgłosić się na kan­
dydatów do „ósemki** olim­
pijskiej „Głosu**. Np. w słup, 
sku dyrekcje liceum pedago. 
giczncto, Ogólnokształcącego I 
gastronomicznego utrudniają 
młodzieży wstąpienie do sek­
cji. A szkoda. Przecież ucznio­
wie mogliby wiele skorzystać 
trenując w osada)h „ósem­
ki" „Głosu**. Na zajęcia przyj 
mowani są najlepsi uczniowie, 
więc nie ma obawy o zanie­
dbaniu nauki.

Kandydaci do ..ósemki** o- 
Ihnpljskiej ..Głosu'* wezmą ’u- 
dzlał w kilku zawodach wio­
ślarskich. Na pierwszy plan 
wysuwają się »u międzynaro­
dowe regaty wioślarskie prze­
widziane na miesiąc' lipiec w 
Poznaniu ną Jez. Malta. Weź- 
nile w- nich udział 12 osad „o- 
llmpljskich** z kraju. Dwa 
miesiące wcześniej, w maju, 
kandydaci startować będą w 
Gdańsku na zawodach wio­
ślarskich Ustka — Gdańsk — 
Bydgoszcz.

Imprezy te pozwolą rorlen. 
tować się w poczynionych 
postępach, przekonać się o 
naszych możliwościach w ry. 
walizacjl z Innymi osadami.

Przyszli „olimpijczycy" „Glo 
su" otrzymali nową łódź z fa- 
hrykL Brak było tylko wio­
seł. Zabrakło pieniędzy na ich 
zakup. Na szczęście kłopot 
szybko minął. W Ustce ha- 
win przedstawiciele Polskie- 
go Komitetu Olimpijskiego, 
którzy ofiarowali 5 tys. zł 
na zakup 12 wioseł. Tak więc 
wioMarska sekcją ustecką jest 
dobrze zaopatrzona w sprzęt 
f... do 14 kwietnia przyjmn. 
ja Jtmre zgłoszenia do „6. 

' soński". *

„Czarni*6 Słupsk remisują 
1:1 z Gedanią

Austriacy 
zachwycili 
warszawską 
publiczność

Piękne widowisko ujrzeliś­
my w drugim dniu „Pucharu 
Przyjaźni** — międzynarodo­
wych zawodów w jeździe fi­
gurowej na lodzie. Na Torwa- 
rze obserwowaliśmy jazdę do­
wolną mężczyzn i jazdę para­
mi. Program urozmaicony był 
pokazami w wykonaniu wice- 
tnistrzyni świata Eigel, b. mi­
strzyni Euro-py — Wendl.

Wśród mężczyzn bezkonku­
rencyjnym był Austriak Nor­
bert Felsinger, który na te­
gorocznych mistrzostwach 
świata uplasował się na szós­
tej pozycji. W jeździe dowol­
nej pokazał on swoją wysoką 
klasę.

W porównaniu z ubiegłym 
rokiem znacznie poprawiła się 
także para węgierska Laszlo 
i Marianna Nagy, którzy ze­
brali zasłużone brawa. Ale 
największy aplauz widowni 
zdobyły Wiedenki — Eigel 1 
Wendl, które po zakończeniu 
konkurencji wystąpiły w pięk 
nych pokazach tanecznych.

Pomimo przenikliwego zim­
na liczni zwolennicy benia- 
minka III ligi piłkarskiej 
„Czarnych" w Słupsku — przy 
byli na stadion aby oglądać 
ich w meczu towarzyskim z 
Gedanią Gdańsk. Kibiców spot 
kał mały zawód, bowiem ich 
drużyna zagrała nieco słabiej 
niż zwykle.

Do przerwy wynik brzmiał 
1:0 dla gospodarzy. W 28 min. 
gry Tama silnie strzelił, a spa 
rowaną przez bramkarza pił­
kę gości Hodorowski umieścił 
w bramce.

Po przerwie gdańszczanie 
przystąpili do ataku, siejąc 
zamieszanie na przedpolu 
bramkowym „Czarnych".

W 58 min. Skwardz wyko­
rzystał błąd obrony miejsco­
wych i zdobył wyrównującą 
bramkę dla Gedanii.

W drużynie gospodarzy wy 
różnili się: Rolirad i Bartec- 
ki III w obronie oraz Tama, 
Kalinowski i po przerwie Ob- 
lączek w ataku.

Ben.

— 215 pkt. — skoki 72,5 i 77 m.
A oto nieoficjalne wyniki* po­

zostałych konkurencji Memoria ■ 
lu, rozegranych w niedzielę.

Kombinacja klasyczna:
1. Kowalski (Polska) 431,6
2 Gron (Polska) 430.2
3. Nuesser (CSR) 425,3
4. Lahr (CSR) 424,5
5. Bujok (Polska) 421,0
Bieg 30 kim.:
1. Prokos (CSR) 1:52.29
2. Haase (NRD) 1:53.29
3. Kubis (Polska) 1:53.36
4. Kwapień (Polska) 1.53.49
5. Figura (Polska) 1:54.55.

TELEFONEM

Białogard: Piłkarze Iskry zwy 
ciężyli wczoraj zespól lll-ligo- 
wego Gryfu Słupsk 2:0. Bramki 
zdobtli Łopato i Rdzemcwski.

Miastko: Wczoraj odbył się 
tu turniej piłki siatkowej o mi­
strzostwo klasy ,A mężczyzn. 
Siatkarze Bałtyku pokonali ze­
spól Startu Miastko 3:0 i LZS 
Zlotów 3:1, zaś Start Miastko 
wygrał z LZS-cm 3:0.

W lokalnych derbach koszykarzy
Iskra - Bałtyk 77:61 (39:25)

Oczekiwany z dużym zalntere. 
suwaniem rewanżowy mecz ko. 
szykarzy Ili ligi: Bałtyku i Iskry 
przyniósł zasłużone zwycięstwo 
zespołowi Białogardu w stosunku 
77:61 (39:25).

Mecz odbył się w Białogardzie. 
Gospodarze zaraz od początku 
spotkania objęli prowadzenie, 
zdobywając punkty z szybkich 
ataków. W ciągu paru minut 
Iskra „ucieka" na 12:5. Nastę­
puje okres wyrównane) g 
'"i wa on jednak krótko i znowu 
przewagę zyskują gospodarze, 
wśród których rej wodzi Kozło-

wtez. Kapitan drużyny Iskry nie 
tylko dobrze strzela, ale również 
umiejętnie prowadzi atak, przy­
tomnie rozdzielając piłkt.

Bałtyk rzadko stosuje szybki 
atak, zawodnicy tego zespołu czę­
sto przetrzymują pitkę, zwleka, 
jęc z oddaniem strzału na kosz. 
Atak pozycyjny wyraźnie nie wy­
chodzę Iskrowcy kcyją dokładnie, 
podczas gdy koszykarze Bałtyku 
nii potrafią poradzić sobie z 
szybkimi przeciwnikami. Ponadto 
koszallnlanle gubią się pod wła­
snym koszem, pozwalając gospo­
darzom stosować wejścia dwutak- 
tern. W rezultacie do przerwy 
goście przegrywają różnicą 14 
punktów.

Po zmianie pól historia powta­
rza się. Gospodarze grają bar. 
dzo szybko, strze 
lajac celnie z 
każdej niemal 
sytuacji. Prze­
waga Ich rośnie 
stopniowo, do­
chodząc nawet 
do 24 pkt. W 
końcówce nieco 
lepsi byli go­
ście. Nie mogli 
Jednak nadrobić 
straconych punk­
tów i przegrali 
wyraźnie. Naj­
lepszym na boi­
sku był Koztowlcz, zdobywca 30 
punktów. Dobrze zagrali również 
młodzi koszykarze Iskry — Że- 
moJdzJA (11) oraz E. Kukllnow- 
ski (3). Pozostałe punkty dla 
zwycięzców zdobyli: L. Szefler — 
16, J. Szeller — 2, J. Kuklinow. 
skl —• 11 1 Cieślak — 6, zaś dla 
gości — Świetlik — 14, Osipluk 
— 12, Bomba 1 Tomaszewski — 
po 9, Żyłą 1 Wiśniewski — uo 6 
oraz Graczyk — Ł

Na zdjęciu: Jan Ciaptak- 
Gąsiennica (Polska) na trasie 
slalomu specjalnego, w któ­
rym zajął I miejsce wspólnie 
z zawodnikiem austriackim 
Schranzem.

Zmarł prezes
honorowy PZPN

Pitkarstwo polskie okryło się 
żałobą, bowiem zmarl honorowy 
prezes Polskiego Związku Pliki 
Nożnej generał rezerwy Włady­
sław Bończa-Uzdowski Zmarły 
przeżył 69 lat I przez długie la­
ta był honorowym prezesem 
PZPN,

Z ELIMINACYJ­
NYCH WALK 
BOKSERSKICH

W SZCZECINIE

Na zdjęciu: 
fragment walki 
Boczarskl (War­
szawa) — Kowal­
ski (Kraków). — 
Zwyciężył po 
bardzo ładnej 
Walce Boczarskl 
(z lewej).

(Fot. CAF)

Pokrótce...
Na turnieju tenisowym w Ka­

irze Skoneckl i Licis ponieśli 
trzy porażki w półfinałach. Sko- 
necki uległ Belgowi Wasnerernu 
6:8, 6:8, 2:6. a Licis wyelimino­
wany został przez Szweda Da* 
vidsona 6:2, 6:2. 6:2.

W grze podwójnej para Sko- 
necki — Licis przegrała w pół­
finale z parą amerykańską Re- 
yes — Palafox 2:6. 6:8.

* • *

Międzypaństwowe spotkanie 
w piłce wodnej Polska — Rumu 
nia zakończyło się wynikiem 
remisowym 3:3 (2:1).

• •
-9Bokserska drużyna warszat^ 

skiej Gwardii rozegrała w* L'sti 
(CSR) mecz z tamtejszym Ba- 
niklem odnosząc zwycięstwo 
18:2.

■<

Piłkarska drużyna Spartaka 
Praga Sokolovo zremi»owa!a w 
drugim meczu piłkarskim w An­
glii z TT-ligowym Weatham L’al« 
ted 3:3 (1:2>

Bałtyk Koszalłh 11:1 649:321
Zryw ZSMR

Koszalin. 10:2 648:410
Zryw T. H.

Koszalin 7:5 524:485
Zryw* Tcchn. Fin.

Koszalin 6:6 467:465
Zryw Tecltn. Roln.

Słupsk 4:8 327:539
Start Sławno 2:10 347:539
Zryw ZSZ Słupsk 2.10 343:589

Gryf Słupsk 5:1 280:115
SKS Białogard 4:2 282:253
LZS Świdwin 3:3 195:219
Zryw ZSZ

Białogard 0:6 119:319

Z XXII MIĘDZYNAROD. 
ZAWODÓW NARCIARSK.



W dniu sesji budżetowej MRN

razie o projekcie
DZIŚ odbywa się sesja budże 

towa MRN. na której zosta 
nie uchwalony plan gospo­

darczy i budżet miasta na rok 
bieżący. W związku z tym chce- 
my zapoznać naszych czytelni­
ków z niektórymi punktami pro­
jektu budżetu.

Projekt budżetu po stronie do 
chodów zamyka się kwotą 
56 min. 517 tys. 500 zl.

Z budżetu wojewódzkiego o- 
trzymamy dotację w wysokości 
35 min. zl. Jeśli podsumujemy 
wpływy z gospodarki miejskiej | 
i porównamy je z dotacją wy­
równawczą. to przekonamy się, I 
że na 56,5 min. zl. dochodów — | 
35 min. zl. otrzymujemy od skar 
bu państwa, co wynosi przeszło 
60 proc. Resztę musimy sami wy 
pracować. Zęby to osiągnąć ko­
nieczna jest racjonalna, pełna 
rozwagi gospodarka w zakła­
dach i przedsiębiorstwach na te 
renie naszego miasta.

Jeśli chodzi o stronę tzw. roz­
chodów to musimy stwierdzić,

Powiesił się 
na klamce

Jak poinformował nas proku- : 
rator miasta, w ub. piątek ode­
brał sobie życic wieszając się na I 
klamce 53-letni Henryk Bok, l 
ślusarz PKP w Koszalinie. Zwło i 
ki samobójcy znaleziono w jego ! 
mieszkaniu. Dotychczasowe j 
śledztwo wykazało, że desperac 
ki krok samobójcy nastąpił naj­
prawdopodobniej w wyniku nąd 
użycia alkoholu. Bok prowadził 
hulaszcze życie i często opusz­
czał samowolnie pracę.

„NOWA HUTA" — Dziewczęta 
z Placu Hiszpańskiego (dozw, od 
lal 14).

Seanse o godz. 16. 18 I 20.
Wok — Wrota piekieł <dozw. 

Od lat 18).
Seanse <> godz. 17 i 19.
„MUZA" — I.una nad Ploesti.
Seanse o godz. 17 1 19.
„ZACISZE" — Paryski listo- 

nesz.
Seans o godz. 19.
Mprb - nieczynne.

UWAGA! Repertuar kin poda 
Jemy na podstawie komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin w Ko­
szalinie.

PROGRAM II na fali 367 m 
na dzień 25 marca (poniedziałek) I

Program dnia: 5.55. 18.03.
Wiadomości: 5.00. ii.00. 7.00. 8.00. 

0.10 12 04 16.00. 13.30 20 00 23.50.
3.00 Muzyka poranna. 5.30 Roz- 

maltoścf rolnicze. 6.30 Gimnasty­
kę. 6.40 Muzyka. 7.10 Wssole me­
lodie i piosenki. 8.15 Muzyka, n.oo 
..Wesoła zabąwa" — aud. dla 
1:1. 1 1 II. 9.20 Koncert ork. rozgt. 
wrocławskiej PR. 10.00 „Gwiazdy 
nod Warmią" — fragm. pnw. 
Edwarda Ligockiego. 10.20 Kon­
cert kameralny. 11.00 Z życia 
Zw. Radź. 11.30 Muzyka rozrywk. 
12.10 Audycja aktualna. 12.20 
Przerwa. 15.10 Muzyko balotowa. 
15.30 ..W radiowym kółku „Glo­
bus" — aud. dla dzieci. 10.05 
Gra zespól Wasiaka. 16.30 Ulwo 
ry skrzypcowe kompozytorów 
czeskich. 16.50 Felieton na tema­
ty międzynarod. 17.00 Z melodią 
1 piosenką przez świat. 17.40 Na 
warszawskiej fali. 18.00 W rytmie 
tanecznym. 18.33 Muzyka I ak­
tualności. 19.00 Koncert krakow­
skiego chóru PR. 19.20 „Mennica 
mojego dziadka" — opow. E. 
Maze. 19.35 Koncert ork. Roberta 
I-';mona. 20.23 Kronika sportowa. 
1’0.35 Kącik planistów jazzowych. 
28.45 Audycja dla wsi. 21.00 Ta­
niec | piosenka. 22.00 Dyskusia 
przed mikrofonem. 22.30 Sj-lwetki 
kompozytorów współczesnych — 
Ralph Vaughan Williams.

Dziś sesja budżetowa MRN
Prezydium Miejskie,i Rady Narodowe,i w Koszalinie zawla 

damla. te dziś, t.i. 25 hm. o godz. to tej w sali konferencyjne! . 
Prezydium MRN odbędzie się sesja Miejskiej Rady Narodowej 
— z. następującym — projektowanym porządkiem obrad:

1. sprawy regulaminowe:
2. sprawozdanie Prezydium Miejskiej Rady Narodowej z wy­

konania budżetu i planu gospodarczego za rok 1956 oraz 
zatwierdzenie budżetu I planu gospodarczego na rok 1957, 
— referat komisji finansów, budżetu i planu, 
— dyskusja'.
— odpowiedzi na Interpelacje radnych zgłoszone w czasie 

sesji,.
— podjęcie uchwały,

3. roz-patrzenie wniosków prezydium MRN.

że planowano je z dużą rozwa­
gą, kierując się najistotniejszy­
mi potrzebami. I tak np. na in­
westycje przeznaczono 11.5 min. 
zl„ w tym na budownictwo 
mieszkaniowe 5 min. 700 tys. zl.

Na oświatę i kulturę projektu­
je się przeznaczyć 6 min. z<„ 
z czego 203 tys. na utrzymanie 
ogniska muzycznego i kultury 
plastycznej.

Na zdrowie i inne świadcze­
nia socjalne 16.5 min. zł. Nu u- 
trzymanic Miejskiej Zawodowej 
Straży Pożarnej 760 tys. zł. Na 
utrzymanie i konserwację ulic i 
placów ok. 2 min. zł„ na zieleń 
miejską I min. Np. w ramach 
kwot przeznaczonych na konser 
wację ulic przeprowadza się ka­
pitalny remont ul. Wojska Pol­
skiego (jest już rozpoczęty, bę­
dzie on kosztować 1 min. 200 
tys. zl.). Niezależnie od tego 
prezydium występuje du władz 
centralnych o uzyskanie dodatko 
wo 4.5 min. zł. na remonty ka­
pitalne ulic oraz sieci wodocią­
gowej.

W roku bieżącym planuje się 
wybudować w stanie surowym 
żłobek przy uL Dzierżyńskiego, 
na ten cel przeznaczono 2 min. 
174 tys. zł. z kredytów inwesty­
cyjnych.

Projekt budżetu opracowany 
przez Prcz. MRN jest przedmio­
tem dyskusji na dzisiejszej sesji 
budżetowej.

Komunikaty
CIEKAWY ODCZYT

Polskie Towarzystwo Histo­
ryczne w najbliższym czasie 
organizuję cykl odczytów o 
tematyce regionalne | Ziemi 
Koszalińskiej.

Pierwszy odczyt pt. ..Roz­
wój Księstwa Żachodnio-Po. 
n.orskiego i Jego stosunek do 
Folsk!“ — odbędzie się dziś, 
U. 25 hm. o godz. 16 w gma­
chu WODKO przy ul. Armii 
Czerwonej 62. Odczyt wygłosi 
mgr H. Łosiński, dyr. Pań- 
siwowego Archiwum w Szcze­
cinie.

Na odczyt proszeni sa wszy­
scy członkowie i sympatycy 
PTH.

Wstęp bezpłatny.

KOMUNIKAT DOKP

Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych w szczecinie ko 
munikujc, że w związku z ro­
botami drogowymi na odcin­
ku Korzybie — Słupsk wstr/y- 
UłUje się na okres od 22 mar. 
ca do 1 maja hr. kursowanie 
poc. nr 616. relacji Stupsk — 
Miastko (Słupsk — odj. 9.00, 
Miastko — przyj, 10.30; oraz 
powrotnego nr 619. relacji 
M astko — Słupsk (Miastko — 
odj. 11.28, Słupsk — przyjazd 
12.57).

WYKŁADY NA UNIWERSY­
TECIE POWSZECHNYM

26 bm. — godz. 18—19.30 — 
wykład z geografii. Wyki. — 
Maciej Sierociński.

Godz, 19.45—21.15 — zajęcia 
praktyczne x zakresu gospo­
darstwa domowego.

27 bm. — godz. 18—19.30 — 
wykład z historii literatury 
polskiej. Wyki. — Tad. Kubik.

Godz. 19.30 — 21.15 — za 
jęcia praktyczne — kurs kroju 
i szycia.

1’WAGA, CZŁONKOWIE ZSŁ!

Komitet Miejski Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego 
zawiadamia, zże dnia 25 hm. 
o gpdz. 17 w świetlicy MK 
ZSŁ przy ulicy Armii czerwo­
nej odbędzie się zebranie dy­
skusyjne na temat aktualnych 
zagadnień rolnictwa i osad­
nictwa na Ziemi Koszaliń­
skiej.

Do udziału w zebraniu za­
prasza się członków ZSŁ I 
sympatyków.

ZGUBY

Znaleziono portfel z doku, 
mentami na nazwisko Halina 
Goryńska. Zguba do odebra­
nia w KM MO.

* * *
Znaleziono portmonetkę z 

pieniędzmi. Właściciel zgłosi 
sle w redakcji ..Głosu Kosza- 
lińskiego" (pokój nr 1).

♦ ♦ ♦
W Komisariacie Kolelnwym 

MO jest do odebrania skórza­
na teczka znaleziona w ub. 
piątek.

Balet dziecięcy przy WDK
przygotowuje bajkę Anderssona

11/ OGMSKU baletowym przy 
• » WDK ćwiczy ponad 60 dz.e 

ci. Ostatnio odwiedziłam grupę 
najmłodszych. Dziewczynki w' 
wieku od 6 do 8 lat. w zgran 
nych króciutkich tuniczkach wy

glndaia jak prawdziwe baMni 
ce Balet obecnie dużo ćwiczy

A więc przeprowadza się ćwi 
acrita p>zy drążku. 'ćwiczeniu 
układów tanecznych i — na; 
bardziej łubiane przez dzieci — 
ćwiczenia na dywanie Wygiy 
da to w ten sposób że na rot 
łożonym na podłodze .dywan e 
odbywa się fikanie przeróżnych

lak za króla Ćwieczka
Wielu właścicieli miał już 

budynek przy ul. Grunwaldz­
kiej 36. Kiedy$ mieściły się 
tam biura zakładu jajczarsko- 
drobiarskiego, potem dostał 
się on w ręce ZW ZMP, któ­
ry przeznaczył go na hotel. 
A obecpie? Obecnie budynek 
zdany został na laskę losu i 
trudno znaleźć jego gosnoda- 
rza. Były ZW ZMP twierdzi, 
że zrzekł się budynku na 
rzecz Prez. MRN. Czy tak 
jest faktycznie?

Przed kilkoma dniami zaalar 
mowana prośbami lokatorów 
lej posesji udałam się tam z 
wizytą. To co widziałam, 
przypominało mi zasłyszane 
kiedyś historie o królu,Ćwiecz 
ku. Dom pozbawiony światła 
(tydzień temu elektrownia 
odcięła dopływ prądu) tonie 
w ciemnościach. Ach nie, 
przesadzam trochę, bowiem 
ciemności rozprasza światło... 
świeczek. Maszynki elektrycz 
ne zastąpiono prymitywnymi 
lampkami spirytusowymi. 
Brak pieców kuchennych w 
większości mieszkań, stworzył 
taką sytuację, że mieszkania 
posiadające piec, są oblegane 
przez lokatorów pragnących 
ugotować obiad.

MieszKańcy domu zwracali 
się do elektrowni z prośbą, by 
podłączono prąd. Elektrownia 
zgadza się na to, ale usługa 
ta kosztuje „bagatelkę" — 
tylko 3 tysiące złotych. Loka­
torzy nie są w stanie pokryć 
tej sumy. Do tej pory opła­
tę za prąd uiszczał ZW ZMP. 
przez ostatnie jednak dwa 
miesiące, za zużycie prądu 
nikt nie płacił (w domu jest 
tylko jeden licznik). Przynio­
sły one zadłużenie na sumę 
1 200 złotych. Kto ją ma za­
płacić?

Komisja likwidacyjna 
ZMP umyła od wszystkiego 
ręce i jest zdania, że te spra­
wy leżą w komnetencji loka­
torów 1 Prez. MRN.

My mamy jednak pewne za 
strzeżenia co do takiego „roz 
wiązania" sprawy. Komisja

koziołków, robienie ..mostków" 
i temu podobnych ćwiczeń, ma 
jących na celu wyrobienie elą 
styczności i giętkości ciała.

Obecnie dzieci z ogniska ba 
letowego. jak również czlotiko-

Przy drążku 
ćwiczą: Ewa
Kujawa, Ma­
ryla Waszkie­
wicz, Hania 
Krowicka i Jo­
la Karpińska.

wie baletu przy W DK P'iygo 
tewufą wspólnie obrazek baleto 
wy — bajkę K Anderssena 
.Dziecię lilfów". w której wy 

slęmtje 80 postaci.
Ognisko jest zasadniczo u- 

Pzymywane przez rodziców, 
przy minimalnej pomocy finan 
sowę; WDK

Dla zdobycia funduszy potrze

kończy bowiem pracę dopiero 
z końcem kwietnia, a więc 
budynek ten nie powinien być 
jej jeszcze obojętny.

Ponadto przed przekaza­
niem budynku Prez. MRN 
wszystkie sprawy należało wy 
prowadzić na bieżąco.

Swego czasu w naszej ga­
zecie ukazało się ogłoszenie 
komunikujące, że kto rości so 
bie jakiekolwiek pretensje do 
b. ZMP, winien zwrócić sie do 
Komisji Likwidacyjnej, celem 
ich załatwienia. Zapytuję 
więc kierownictwo elektrow­
ni, dlaczego me uczyniło te­
go? Dlaczego posoiesżyło się 
z odłączeniem prądu, chociaż 
wiedziało dobrze, że licznik, 
opłaca ZW ZMP?

Mieszkańcy budynku prz.y 
ul. Grunwaldzkiej 36 domaga 
Ją się słusznie, by wreszcie 
„zdekonsoirowal się" jego wła 
śeiclel. W obecnych warun­
kach niesposób jest dłużej 
mieszkać.

(KW)

„Gin, Koszaliński" — organ 
Komitetu Wojewódzkiego Pol 
sklei Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej.
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bnych na wystawienie bajki ko 
mitet rodzicielski ogniska bale 
lewego urządzał w karnawale 
zabawy. Mamusie zaś ze swej 
siiony zobowiązały się uszyć 
część kostiumów.

S. P.

Wdzięczny ukłon w me­
nuecie.

Na zdjęciu: Hania Kro­
wicka.

OGŁOSZENIA

CHEMIKA — z wyższym wykształceniem lub średnim (z 
branży spożywczej) zatrudni od zaraz w Rejonowym Labo­
ratorium w Szczecinku Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Sku­
pu Owoców i Warzyw w Koszalinie, ul. Polskiego Paździer­
nika nr 22.

K—279-0

SPRZEDAWCÓW peronowych, obnośnych 1 obwoźnych 
na stacjach Słupsk, Koszalin, Białogard i Szczecinek po­
szukują Kolejowe Zakłady Gastronomiczne. Warunki wy­
nagrodzenia do omówienia na miejscu w w/w zakładach. 

K—275-0

KCCHARKr; do prowadzenia stołówki natychmiast przyj- 
mie Zakład Naukowo-Badawczy Dworek, pow. Koszalin, 
p-ta Borkowice Koszalińskie, stacja kolejowa Milogoszcz. 
Warunki do omówienia na miejscu.

K—282-1

3-ch TECHNIKOW-MECHANlKOW zatrudni Zakład Re- 
montowo-Montaźowy w Chełmoniewie. Podania wraz z ży­
ciorysem należy składać w Zakładzie Remontowo-Monta- 
żowym w Chełmoniewie k/Koszalina.

K—283-1

Poszukuje się INŻYNIERA na stanowisko głównego mecha­
nika w Koszalińskiej Fabryce Mebli. Wymagane kwalifi­
kacje: — wyższe studia mechaniczne, znajomość inwesty­
cji i kapitalnych remontów oraz kilkuletnia praktyka. Wy­
nagrodzenie dobre wg umowy zbiorowej. Zgłoszenia (poda­
nie i życiorys) pisemne lub osobiste w dziale kadr.

K—284-0

OGŁOSZENIA DROBNE

LOKALE
POKOJU umeblowanego <lla kie 
równika budowy poszukuje Przed 
tlgbiorstwo Remontowe Sopot, 
Oddział Koszalin — Żwirki Wi­
gury z (wejście z ul Mieszka 
I-go).

G—234-1

ZAMIENIĘ 3 małe pokoje z ku 
Ichnią na 3 lub 1 pokoje większe 
z kuchnią. Wiadomość: Koszalin, 
Młyńska 30, m. 2.

G—235-0

KUPNO
KUPIĘ nową „Jawę" — 350, 
„AWO-Sport" lub „IFA-BK". Ko 
lobrzeg U. P. T. Centrala Ml? 
dzymiastowa — Łucewicz.

Gp_2:>6-1

ROŻNE
Dr Janowi Parnasowi, ordynato- 
rotv| chirurgii Szpitale Powiato­
wego w Człuchowie za przepro I 
wadzoną skuteczną operację i 
troskliwa opiekę w czasie choro 
by - Jak również personelowi 
pielęgniarskiemu __ składani naj­
serdeczniejsze podziękowanie — 
SIEGOWA.

i P—237 1

UWAGA
SŁUCHACZE WUM-L

25 bm. o godz, 14-tej od­
będą się następujące zaję­
cia dla słuchaczy I i II ro­
ku WUM-L.

I rok — od 14—17 — 
wykład z ekonomii: ,,Ren­
ta gruntowa, rozwój kapi­
talizmu w rolnictwie".

II rok — od 14—17 — 
wykład z materializmu dia 
lektycznego: „Materia i 
formy jej istnienia" (II 
część).

I i II rok — od 17—19 — 
wykład z historii sztuki.

KOMUNIKAT

*7 dniu 26 bm. o godz. 
10-tej w Wojewódzkim O- 
środku Propagandy Partyj­
nej przy ul. Armii Czerwo 
nej <7 odbędzie się semi­
narium dla aktywu rolne­
go. Temat seminarium: 
„Wytyczne w sprawie poli­
tyki rolnej".

Seminarium prowadzą 
lektorzy KC PZPR.

PREZYDIUM Gromadzkiej Rady 
Narodowej w Borzytuchomiu u- 
nleweżnla zagubioną pieczątko po 
dłużną z napisem: Prezydium 
Gromadzkiej Rady Narodowej w 
Borzy tuchonilu.

K—286-1

WÓZKI dziecięce najnowsze m<> 
dele. na łożyskach kulkowych, 
głębokie, koszykowe, sportowe r. 
walizeczkami I budkami, czeskie 
I węgierskie na ośmiu spręży­
nach oraz wózki dla lalek pole­
ca T. Pałkowa — Koszalin, Pa­
wia Findera 18.

G—232-e

SIATKI druciane dla zwierząt fu 
terkowych oraz ogrodzeniowe z 
materiału własnego 1 powierzone 
go wykonuje Gdańsk-Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 148, tcl. 426-07.

K-lM-b

I TY MASZ SZANSE 
ZDOBYCIA WŁASNEGO 
SAMOCHODU!

Otwórz premiową ksią­
żeczkę oszczędnościową 
PKO, a już w październi­
ku możesz brać udział w 
losowaniu premii w po­
staci samochodów osobo­
wych krajowych i zagra­
nicznych.

Informacji udziela każ­
dy Oddział PKO.

Dziewczynki w efektownej figurze imitującej kielich 
kwiatu.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

MATRYMONIALNE 
PANNA, młoda, na stanowisku, 
wykształcona, samodzielna, mó 
wią. że ładna, zamieszkała w ma 
łym ośrodku — zawrze poważną 
znajomość. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Koszalin, pod „Wanda“.

G—238-1



Tunel pod Mont Blanc 
i St. Bernard

„Cest comme le tunnel 
sous le Mont Blanc". Po­
wiedzenie to stało się we 
Francji przysłowiem ozna­
czającym, że coś Jest tak 
trudne, Jak zbudowanie tu­
nelu pod Mont Blanc. Bo 
też w istocie, choć pomy­
słów 1 projektów przebi­
cia tunelu przez najwyższy 
szczyt alpejski były dzie­
siątki. ich zrealizowanie 
uważano dotychczas za nie­
możliwe.

PO raz pierwszy pomysł 
przebicia masywu Mont 
Blanc zrodził się pod ko­

niec osiemnastego wieku w 
głowie szwajcarskiego uczo­
nego, prof. de Saussura. W 
roku 1844 mówiono o prze­
prowadzeniu pod Mont Blanc 
kolei żelaznej. Do pomysłu te­
go usiłowano zresztą później 
zapalić Napoleona Ul: cóż. 
kiedy skończyło się na obie­
cankach. Tymczasem rozpoczę 
to budowę innych tuneli: w 
1871 r. powstałe tunel kole­
jowy pod Mont Cenls, w 1882 
1— 15-ki lornet rowy tunel St. 
Gothard, w 1806 — do dziś 
najdłuższy (19 730 m) tunel 
kolejowy na świecie — Slm- 
plon, którym biegną pociągi 
z Paryża do Mediolanu.

O Mont Blanc Jak gdyby 
zapomniano. Wrócono doń w 
przeddzień pierwszej, wojny 
światowej, ale Już z myślą 
o zbudowaniu tunelu dla ko­
munikacji samochodowej, W 
latach międzywojennych jako 
zwolennik tunelu zasłynął 
zwłaszcza francuski Inżynier 
Monod: w r. 1935 powstałe 
francusko-włosko - szwajcarski 
syndykat dla budowy tunelu 
przez Mont Blanc: niestety, 
plany zn^w spaliły napanew- 
ce. Wreszcie niedługo po 
wojnie, w 1946 r. w pobliżu 
miejscowości Entreves, po 
włoskiej stronie Mont Blanc, 
wyrzucono pierwsze łopaty 
ziemi; Jednak wskutek nie­
zdecydowania Francuzów pra­
ce przerwano. Dopiero nie­
dawno nastąpiła oczekiwana 
od lat ratyfikacja projektu we 
francuskim Zgromadzeniu Na­

rodowym (Szwajcaria 1 Wło­
chy ratyfikowały projekt kil­
ka lat wcześniej) i z końcem 
wiosny tego roku budowa tu­
nelu ruszy całą parą.

CZY TYLKO SPRAWA 
REKORDÓW?

Co oznacza zbudowanie tu- 
nelu pod Mont Blanc? Ten 
największy w świecie tunel 
samochodowy długości 11 900 
metrów, szerokości 8,15 m I 
4 80 m wysoki ścl, łącząc w 
linii prostej znaną francuską 
stolicę sportów* zimowych — 
Chamonix z leżącym po wło­
skiej stronie Entreves, posia­
dać będzie duże znaczenie go­
spodarcze. Skróci on o poło­
wę drogę z Genewy do Tury­
nu, a pośrednio z Szwajcarii 
1 Francji do północnych 
Włoch.

Choć projekt Jest włosko-frań- 
euski, najbardziej zainteresowana 
budową tunelu jest Szwajcaria, a 
zwłaszcza kanton Genewy. Pro­
jekt przebicia Mont Blanc, wy­
wołał tu prawdziwą gorączkę. I 
nic w tym dziwnego, skoro zbu­
dowanie tzw. „białej drogie 
przez Mont Blanc napędzi genew-

HUMOR

W,cc mogę liczni no etat pa instruktorze szkolenia i pro­
pagandy?

Rys. Ignacy Witz

Stwierdziliśmy przecież z kolegą naczelnikiem wy­
działu śledczego, że jeśli już Feliks Kojro pojawił się 
we Wrocławiu — to został prawdopodobnie zaciąg­
nięty na Krzyki i tu zginął!... Tymczasem zdecydo­
wałem, że jeszcze trochę poczekam z pytaniami. Niech 
mówi...

Zachłystywała się pięknem okolic cmentarza i łączy­
ła t'o ze swymi uczuciami religijnymi. Jej własny, 
„prywatny" świat nie podobny był w niczym do świata 
ludzi normalnych... Żyjąc sobie na swój sposób, we­
dług swojej „filozofii" była bardzo szczęśliwa. Z całą 
pewnością szczęśliwsza na swobodzie, aniżeli w klasz­
torze czy w celi aresztu.

— Truda jest też, proszę pana, religijna. I, Gabel 
tego samego — usłyszałem, chyba w najbardziej nie­
spodziewanym momencie. — Ja ich nawet widziałam 
razem, jak klęczeli oboje I jak się modlili. Tylko, że 
wyszłam z mieszkania od Trudy, bo im nie chciałam 
przeszkadzać...

Spojrzałem na nią zaskoczony myślą: czyżby hi­
storia Gabla poszła aż tak daleko, że czując żal za po-

5kim hotelarzom, i nie tylko Im. 
nową falę klient ów-turystów. Z 
ogólnych kosztów budowy tunelu, 
przekraczających 10 miliardów 
franków francuskich, na Francją 
przvpadnie 5 mld franków, na 
Włochy — 5.4 mld, a na Szwaj­
carią — 7w> milionów franków.

STRZAŁ Z FLANKI" — 
ST. BERNARD

Nie wiadomo |ak długo 
wahano by się Jeszcze z roz­
poczęciem budowy, gdyby nie 
„strzał z flanki", oddany 
przez Lozannę. Mianowicie to 
miasto — przez które do tej 

pory kierowała się znaczna 
część ruchu kołowego z Fran­
cji do Włoch — doszło do 

wniosku, że na tunelu Mont 
Blanc nic nie skorzysta, na­
tomiast wiele straci na rzecz 
Genewy. W porozumieniu 
więc z kantonem Wallls wy­
sunęła Lozanna projekt prze­
bicia równoległego do Mont 
Siane tunelu przez górę św. 
Bernarda. Pertraktacje Ber­
no—Rzym w tej sprawie są 
w pełnym toku.

Nietrudno się zorientować, 
Iż tunel St. Bernard stano­
wiłby w pewnym sensie kon­
kurencję dla tunęlu Mont 
Blanc. Tym bardziej, że 
Szwajcarzy zamierzają w nie­
dalekiej przyszłości przebić 
również tunel przez Alpy 
Wallisterskte 1 połączyć wy­
żynę berneńską z doliną Ro­
danu.

ZA TRZY LATA
Wróćmy jednak do tunelu 

Mont Blanc. Budowa tunelu, 
w myśl założeń, potrwać ma 
3 Jata. Niewielu jednak wie­
rzy w realność tego terminu, 
sądząc, że dobrze będzie, Je­
śli ukończy się go w 1960 r. 
Drążenie prowadzone będzie 
Jednocześnie z obu stron gó­
ry — z szybkością 6—7 me­
trów na dobę. Wiadomo już, 
że Jedna z firm prowadzą­
cych budowę będzie włoski 
„Fiat" i że po stronie wło­

skiej zatrudnionych będzie o- 
koło 5 tys. robotników i 1000 
techników.

Przedsięwzięcie to wymaga 
przezwyciężenia wielu trudności. 
J* dna z nich stanowi niezwykle 
twardy granit Mont Ula dc. Ma 
on wszakże tą zaletą, że prze­
puszcza stosunkowo mało wody 
i Jest odporny na korozję. Zna­
cznie więcej trudności przysparza 
problem temperatury i wentyla­
cji. Zdaniem specjalistów, tem­
peratura tunelu dochodzić będzie 
do 50 stopni; przy pomocy wen­
tylacji obniży się Ja do 30 Ht. 
Drugie zadanie systemu wenty­
lacyjnego polegać będzie na od­
prowadzaniu z tunelu spalin sil­
nikowych. Sprawę te rozwiązano 
wcale pomysłowo: pod nawierzch­
nia tunelu przebiegać będzie spe­
cjalny kanał połączony z jezdnią 
otworami, przez które poteźne- 
wentylatory wysysać heda .300 m 
sześć, powietrza na sekundo.

Przy maksymalnym natężeniu • 
ruchu tunel przepuści w ciągu 
godziny w każda stronę 350 po­
jazdów. poruszających się z prze­
ciętna s’vhkością 40 km na godz. 
Dla uniknięciu ,.korków“. co 50 
metrów w ścianie tunelu urzą­
dzone będą nisze-garaże. a co 
NWi m — stacje obsługi samocho­
dów.

Eksploatacje tunelu przejmą 
francusko-włoskip spółki akcyjne. 
Móre spodziewają się. że już w 
pierwszym roku z tunelu sko­
rzysta co najmniej 300 tys, po­
jazdów; od każdego z nich po­
bierać one będą specjalną opła­
tę.

A więc już niedługo przy­
słowie: „Cest comme le tun­
nel sous le Mont-Blanc" — 
straci swą aktualność.

Opr. K. D.

Uwaga! Seria V obejmo­
wać bedzie 18 pytań. Mię­
dzy tych, którzy nadeślą pra 
widłowe odpowiedzi rozloso­
wana zostanie nagroda rze­
czowa oraz większa ilość na­
gród książkowych.

SERIA V

1. GDZIE ŻYJA SZARE 
NIEDŹWIEDZIE? (podać 
część świata).

2. KTÓRZY POLACY O- 
TRZYMALI NAGRODĘ 
NOBLA?

3. W KTÓRYM PAŃSTWIE 
MfŻCZYZNl CHODZĄ 
W SPÓDNICACH?

pełnione grzechy’, szuka spokoju tam, gdzie znajdowali 
go inni, bardziej znani przestępcy?

Dostała papierosa i teraz podochocona mówiła ml 
dalej:

— Bo Gabel to jest chyba bardzo wierzący, proszę 
pana. Tacy to bardzo mało mówią o kobietach. Tyl­
ko tak trochę: dzień dobry i do widzenia. I też cią­
gle milczą...

— Ale chyba bardzo wierzący nie robią facetów na 
bombę! — zauważyłem teraz obcesowo, uznając, że 
najwyższy czas skierować tok zeznań we właściwym 
kierunku...

Nie podjęła dyskusji, a tylko obrzuciła mnie jakby 
obrażonym spojrzeniem. To nieopatrzne odezwanie 
się przerwało niteczkę jej dziecinnych nieomal wywo­
dów. Nie było w nich zresztą nic z kapusiostwa. Ze 
nie kapowała — to należało zawdzięczać nie tyle roz­
sądkowi. ile raczej jakiemuś, bardzo chyba pierwot­
nemu. wyczuciu niebezpieczeństwa. Instynkt wyzna­
czał jej granicę: to jeszcze można, ale tego nie mów 
za żadne skarby. Jak dotąd nie przekroczyła tej gra­
nicy ani o ćwierć kroku. Moim zadaniem było... prze­
ciągać ją na drugą stronę. Chciałem uczynić to w ja­
kiś możliwie prosty i naturalny sposób. Wytworzyła 
się w tej chwili dość paradoksalna sytuacja; bytem 
jąk gdyby powiernikiem, człowiekiem nie należącym 
ani do tej. ani do innej parafii, ani wrogiem, którego 
należało się obawiać, ani przyjacielem, któremu moż­
na wszystko zawierzyć!

Z pełnym wyrachowaniem, zmierzając już wprost 
do celu odezwałem się:

— Powiedz mi, Anielciu, czy Trudzie i czy Gablowi 
nigdy nie jest‘żal tych, których robią na cmentarzu 
na bombę? Czy tobie ich też nigdy nie żal?

— Co, proszę pana — obruszyła się z najbardziej 
stanowczą miną. -—Ja. proszę pana, nigdy nie robię 
na bombę! Tylko tak, no... jak kto chce się trochę prze­
spacerować, jak ma zmartwienie. A w ogóle to nic

KRÓTKA ODPRAWA W BOKSIE

A JAJ PIERW wysłaliśmy w bój juniorków. Ieh występy 
trwały na ogól króciutko. Jedna, dwie walki eliminacyj­

na i... już po wszystkim.
W ub. tygodniu podobnie wystąpili seniorzy. Decydujące 

walki o tytuł mistrzów Polski w boksie odbędą się już bez 
udziału naszych reprezentantów.

Chociaż? U7 finale znajdujemy wiele znanych l bliskich 
nam nazwisk. Są tacy, którzy byli w koszalińskim „przelo­
tem". jak Roznierski". czy Konarzewski, ale są też i wycho­
wankowie naszego okręgu — Planutls, Korolewicz...

Warto poszukać ich następców, aby przyszłe mistrzostwa 
nie były już „odprawą". 1 to tak dotkliwą jak ostatnia.

NA WYNOS

I PROPOS tych, którzy odeszli z terenu naszego woje- 
i* wództwa. Przypomnijmy sobie nie tylko bokserów. 
A Skupny. Jureko. Pawlak, wielu piłkarzy?

Ciekawe, że potrafimy wychować „na wynos", a w domu 
„wyczyn" stoi na słabym poziomie.

OD KOGO Się UCZYĆ?

M* .4 TO pytani? znajdujemy zawsze jednakową odpowiedź: 
W spotkania z innymi okręgami, wyjazdy do silniejszych 

itp.
Czy tylko? Chyba nie. Brak trenerów i instruktorów, wiele 

zniszegonych urządzeń i obiektów, wszystko to stwarza po­
ważne trudności. I dlatego często mówi się o słabym zain­
teresowaniu Warszawy naszym terenem Na zmianę czekamy 
jednak sporo czasu. Cale lata. I najgorsze —; że bezskutecz­
nie.

Może nadchodzący okres letni, morska pląża ! jeziora, za­
chęcą działaczy z GKKF i związków sportowych. do odwie­
dzenia naszego terenu? Chociażby z' tych powodów Warto 
propagować turystykę...

ZAWIEDZIONY SKS

T1YTÓW jest małym miasteczkiem, ale ma wielkie ambi- 
D cje sportowe. Powierzyć bytawianom organizacje impre­

zy, to znaczy oddać ją w dobre ręce. Tamtejsi działacze 
znani są z wielkiej ofiarności, inicjatywy, zapału.

IV ub. niedzielę bytowski SKS organizował nółfinały mi­
strzostw Polski w piłce siatkowej juniorów. Przygotowano 
afisze, karty uczestnictwa, program turnieju itp. sprawy. 
Zabrakło tylko... zawodników. Me przyjechał dosłownie nikt; 
ani Kraków, ani Poznań, ani Wrocław. Dziwne, prawda?

Bytowianie nie wiedzą, czy ktoś zdobił im brzydki kawał, 
odwołując bez ich wiedzy zawody, czy też „słowne" dotąd 
okręgi zawaliły sprawę. Może WKKF wyjaśni?

WALKOWERY POD KOSZEM

yACZĘŁO się wprost lak w bajce. Mecz za meczem bez 
protestu, bez zgrzytów i sporów. I runda rozgrywek 

w III lidze koszykówki zanowiadała się nadzwyczaj obiecują­
co. Inaczej, jednak wyglądał finisz. ..Normalnych" spotkań 
było już .znacznie mniej. Przeważały walkowery, protesty, 
powtórki. Toruński Pomorzanin, widząc, że i tak nie ma 
szans na utrzymanie się w lidze, zrezygnował * niedzielnego 
meczu, tak. że zweryfikowano walkower na kilka dni przed 
wyznaczonym terminem spotkania! Jak widać, nawet w 
tych sprawach można dojść do dużej wprawy!

WIEŚ GÓRA

O ORAZ częściej piłkarze rozgrywają spotkania towarzys-
V kie. przygotowując się do nadchodzącego sezonu. (V 

ostatnich dniach jednak nawet piłka nożna nie potrafiła wy­
przedzić sportowców wiejskich, którzy „masowo" rozgrywają 
mistrzostwa okręgu w różnych dyscyplinach sportu. Zawody 
okręgowe, nawiasem mówiąc stojące na dobrym poziomie, .są 
przeglądem dorobku wsi koszalińskiej’ w sezonie zimo­
wym.

M:ejmy nadzieję, że LZS-oWcy potrafią jeszcze lepiej wy­
korzystać okres letni, aby sport i wychowanie fizyczne na 
wsi stało się zjawiskiem' powszechnym.

o tym nie wiem. I mnie jest zawsze żal, jak ja o ta­
kich nieszczęściach posłyszę...

— A więc byłoby ej żal, Anielciu, gdyby Truda 
i Gabel zrobili kogoś na bombę i potem znaleźlibyś­
my już tylko zmarłego?

Zastanowiła się chwilę. Pomyślała zdaje się. te 
chyba wypada jej odpowiedzieć. Ton rozmowy nie 
wykroczył jednak poza przyjętą już i ustaloną kon­
wencję!

— Też byłoby mi żal, jakby Truda i Gabel — odpo­
wiedziała powoli. — Ale oni też nie! A tylko na... jak 
kto chce porozmawiać...

Nie byłem jednak pewien czy ona coś wie, czy 
w ogóle nic nie wie? Czy może, jak się to mówi, 
w delikatny sposób: struga wariata?

Z myślą o tym, co spotkało na pewno Feliksa Kojrę, 
zaryzykowałem dalsze pytanie:

— A czy ty, jak przed kilku dniami byłaś na Krzy­
kach, wieczorem, nie słyszałaś przypadkiem jakiegoś 
szamotania, nie spostrzegłaś, jak robią faceta na bom­
bę?... Rozmawiamy sobie, jak starzy znajomi. I to 
możesz mi chyba spokojnie powiedzieć... Nie obcho­
dzi mnie jak sobie żyjesz i po co. Ja do ciebie żad­
nych pretensji nie mam. Anielciu. I nie będę ich miał 
tak długo, jak nie usłyszę, że zrobiłaś świństwo, że 
ty także zajmujesz się mokrą robotą, i że to wszyst­
ko jest inaczej niż tu sobie teraz, opowiadamy...

Zrobiło mi się przy tych słowach trochę niewyraź­
nie. Przecież na zwykły, ludzki rozsądek akcepto­
wałem filozofię życiową Długiego Jakuba i jego nor­
my etyczne! Było to najoczywistszym nieporozumie­
niem! Ale Święta uczuła się jakby połaskotana. Za­
reagowała na tę moją wypowiedź nadspodziewaną po­
wagą. Odezwała się z troską w głosie:

— Tak, ja właśnie jednego wieczora Jak bylsm na 
Krzykach, coś usłyszałam. Ale to wcale nie Truda, 
ani nie Gabel — zastrzegła się zaraz. — A tylko na 
pewno inni. I sama nie wiem kto tam mógł być. Pan 
wie, proszę pana, fam chodzą te różne męty. A ja się

Gdy fantazja staje się rzeczywistością


